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L w ó w , d. 4. lutego.
(M o w a  p .  K laczk i  z d  ^  s ty c zn ia . )  ^

Najważniejszym wypadkiem w  ostatnich 
d n ia c h  b ie ż ą c e j  bistorji Austrji j e s t  ro°Wti 
p. Klaczki w de)cgaCjij htórą podajemy P° 
niże j dosłownie według zapisków stenogra­
ficznych. Rzecz szła o żądany Pr*ez rzVj 
kredyt 60 mi1' z*r na j e d n o r a z o w e  wydatki
celem spotęgowania sił zbrojnych Austrji, 
który większość komisji bndżetewej nićmal
0 połowę okroiła. S praw ozdaw ca komisji, dr. 
B&nhans, w krótkiej przeniowie oświadczył, 
że żądania ministra wojny są po części u- 
sp raw ied h w io n e , mi*n?w,c,e co do broni a- 
mnnicji, mundurów i rynsztunku, i wnosi, 
aby koszta dotyCZ!*cc pokryto z funduszu 
zastępców, który właśnie delegacja uchwali­
ła odebrać ministrowi wojny i powierzyć 
wspólnem0 ministrowi finansów. Do jeneral- 
nej rozprawy zapisali się tylko pp. Klaczko
1 Korats (z Bukowiny), a to obaj za wnio­
skami rządowemi, przeciw wnioskowi komisji. 
Mowa p. Kowatsa, jasna, dobitna, musiała 
być krótką po mowie p. Klaczki, która nie­
słychaną wywarła senzację. Pisma nie-teu- 
tońskie, jak Tagespresse,  powitały JA jabo 
jedyną mowę, godną mężów stanu, jaką sły ­
szano w obecnej sesji dele*aeyjuej Ci nawet, 
Którzy nie podzielają ultiattontanizmu p.
K laczki, i za mało widzą w niej podniesione 
stanowisko polskie, muszą uznać jej polot i 
doiadność <*•. do rzeczy, o którą chodziło. 
Pisma cenfialistyczne pienią się, dotykając 
tej mowy — klną, lżą mówcę i Polaków, 
ale ani jednego argumentu przeciw argumen­
tom p. Klaczki nie wytoczyły. Głosy pism 
węgierskich są nam w tej chw ili jeszcze 
nieznane.

M o w a  p .  K l a ^ a k i  na posiedzenia 
delegacji p rze d lita w sk ie j d. 30. stycznia we 
dłag sprawozdania stenograficznego.

Delegat K l a c z k o :  Na początku przed­
łożonego nam sprawozdania czytam nstęp 
następujący:

„Komisja budżetowa świadomą była wa­
żności swego zadania i doniosłości swych 
wniosków, i uważała się przeto za zobuwią- 
zaną przedewszystkiem wysłuchać wspólnego 
ministra spraw zewnętrznych Dopiero otrzy­
mawszy wyjaśnienia co do ogólnej sytuacji 
politycznej, tak przed poezęciem wojny fran- 
enzko niomiaokiej, jak i -w późnej jesieni, tu­
dzież co do stanowiska, jakiego rząd trzy­
mał Bię wobee zawikłanych stosunków E u­
ropy, i nadal trzymać się zamyśla, przeszła 
kominja do obrad i uchwał nad pojedyńcze 
mi pozycjami."'

Jeżeli przy jakiej pozy e j ,  t j  z pewno 
ścią przy obecnej, gdzie chodzi o spotęgo­
wanie sił zbrojnych monarchii, wzięła komi­
sja budżetowa na uwagę polityczną sytuację 
Europy, a szczególnie tę, jaką dla Austrji 
utworzyło starcie franenzko pruskie. Zape 
wne więc pozwolicie mi pp., przypatrzyć się 
sytuacji z mego także stanowisko, i proszę 
Wys. delegacji o pobłażliwość jeżeli w wy­
wodach moich będę trochę rozwlekłym

Widok, jaki przedstawiała Austrja w cza 
sie starcia franenzko-pruskiego, jest niezawo­
dnie jednym z najmocniej zdumiewających, i
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jakie św iat widział, i podobno jesl w dzie­
jach unikatem .

Przed 5 laty, ba, zaledwie 5 lat upły 
nęło, stały Prusy orężne przeciw nam w w ą­
wozach Czech, na polach Morawy i tuż 
pod bramami W iednia Pewien wysokie zaj­
mujący stanowisko angielski mąż stanu na­
zwał wydaną nam wówczas przez Prusy woj­
nę, jedną z najmniej usprawiedliwionych, naj- 
niesłuszniejszych, uajbczwzględniejszych i naj 
niesumienniejszych, i wolno będzie zapewne 
w zgromadzeniu austrjaekiein bez okrasy po­
wtórzyć ten sąd angielski o Prusach

Prusy stały wówczas na zewnątrz w 
sojuszu z wrogiem wł skim; a jakiego wro­
ga wewnętrznego podżegnąć chciały, wolę 
przemilczeć. Jaw nym  ich celem było zni­
szczenie monarchii H.-bsburgskiej Nie wiele 
1 rakowato, a kraje Austrji byłyby takążsamą 
widownią spustoszenia i zniszczenia, jak o 
beenie Francja nieszczęśliwa. Przynajmniej 
nie wina to hr. Bismarka, że owo „pchnię 
cio w serce", o klórem mówi pewna słynna 
depesza, nie zostało gruntownie spełnione. 
Ani też jego wina, że dóbr- dusznego Wie­
dnia (gemulhlich) nie spotkał los, jaki zawi­
sa obecnie nad zdecydowanym na śmierć 
Paryżem Jeżeli Wiedeńczycy uszli wtedy 
bombardowania, mają zawdzię^zyć tylko so 
h;e samym (protestowali przeciw bronieniu 
m iasta; p. r.), swej trzeźwości i hulaszczemu 
temperamentowi, — pchnięcie w serce od 
w róciło  kategoryczne weto Francji. Lecz 
jakkolwiek minęło to pchnięcie, dosyć było 
krwawych ran przez Prusy wówczas nam 
zadanych, a szanowny pan kanclerz państwa 
mimowolnie podał nam spis strat, gdy n ie­
dawno odpowiadając p. dep Greuterowi, 
przedstawił bilans z oeego czasu i bilans 
obecny, wypowiadając nam, czem była Au- 
strja przed wojną pruską (1866 r.), a jakie 
dzisiaj zajmuje stanowisko w Europie.

Tak postąpił z domem Habsburgskim 
monarcha niemiecki, niedawno przedtem to­
warzysz broni w fatalnej wojnie duńskiej, 
tak postąpił w kilka miesięcy po konwencji 
gasteinskiej, w kilka miesięcy po publicznym 
uścisku salcbnrgskim.

A jednak, gdy w 5 lat potem wybuchła 
wojna między Francją i Prusami, nie ozwał 
się z Austrii okrzyk zemsty, nie okazał się 
ani cień odwetu i an sy , opinia publiczna 
Austrji w lot stanęła pod sztandaram i Prus 
Wprawdzie nie wszystkie kraje koronne i nie 
wszystkie warstwy ludności podzielały tę 
sympatję: zuędzniała Galicja, ciemny Tyrol 
innego podobno były zdanis, i kto się prze­
szedł po przedmieśei ch wiedeńskich, mógł 
się przekonać, że odzywały się tam opinie 
wcale niepodobne do opinij przodujących sfer 
i dzienników Ale właśnie to sfery, co w Au­
strji stanowią, co dziennikarstwo i mównicę 
opanowały, co opinię publiczną reprezentn 
ją, co tworzą lub fabrykują Austrię ak ty­
wną — że użyję wyrazu, przez sławną kon­
stytucję, obywateli swoi' b > a activa i /jasei- 
va dzielącą, w obieg puszczonego ta Au- 
strja aktyw na była cala po stronic Prus, i 
rzecz dość szczególna, w tym w-ględzie je ­
dnakowo czuły obie połowy monarchii. Wę 
gry, owe górujące i przodujące Węgry, prze

ścigały nawet czasami Niemców austrjackicb 
w tem uczuciu germańskiem, i przyczyniały 
się więcej jak 30 procentową kwotą do tej 
wspólnej służby pruskiej.

Jeszcze nie zmnrszały kości tysięcy sy 
nów Austrji, na polach Sadowy poległych, 
a jnż Austrja z uniesieniem witała wszystkie 
Prus zwycięztwa; z tysięcznych piersi odbi 
jało się Gott helfeiceiter (Pomagaj Bóg dalej), 
którem król a obecnie cesarz Wilhelm świat 
uraczył. Ba, gdy nawet wzniosłą, starą ko­
ronę niemiecką, która od wieków była jeśli 
nie własnością, to ozdoDą przesławnej dyna- 
stji Habsbnrgskiej, gdy tę koronę, mówiąc 
z biblią, zdjęto z głowy habsburskiej, a na 
inną, na głowę boheozollernską włożono, nie 
objawił się żaden niesm ak; — obojętność, a 
co najwięcej, troebę demokratycznych drwin 
lub konceptów (demokratiecher Kitzel oder 
Witzel) o przestarzałej bajce tyle wszy­
stkiego.

Jak  powiedziałem, widok ten jest uni­
katem w roczniku.' h ludów. Taki przykład 
przebaczenia grzechów, taki przykład pu­
szczenia w aiepamięć wszelkich krzywd do­
znanych , może byc rozrzewniający pod 
względem psychologicznym, ale pod wzglę­
dem politycznym na inne może zssłcguje 
miano. Okoliczność tę niezawodnie i histo- 
rja weźmie ua uwagę, gdy przystąpi do są­
du nad mężnini stanu, którzy w tej kryty­
cznej chwili kierowali Austrji losami Czy 
ta okoliczność łagodząca po°łnźy im do zu­
pełnego uniewinnienia, w to nie wchodzę. 
Hist rja może zawyrokuje, że mimo to, i 
właśnie dlatego, inne było powołaaie Au­
strji w tej krwawej tragedji, Diż grać, rolę 
chórn starożytnego, moralizującego o fatum 
i jego ciosach, żo powołaniem Austrji było 
robić co inuogo, niż bić pokłony przed fak­
tami wszechdziejowemi.

Co do sukcesów tej polityki, co do re 
znltatów je ;, nie mogą sobie sami mężowie 
stanu Austrji robić illuzyj

Rezultat jej streścił pan kanclerz pań ­
stwowy w słowie pełnem doniosłości, zuaj- 
dującem się w jednej z dawniejszych jego 
depesz z przed 2 lub 3 miesięcy, słowo: 
Je ne vois plus l’Europę, nic mamy już ża­
dnej Europy Tak, nie masz już Europy, nie 
masz równowagi, nie ma już nadal opieki 
dla małych i słabych!

Z pentarchii europejskiej, która od kon­
gresu wiedeńskiego prowadziła losy Europy i 
niedostatec nie równowagę utrzymywała, zni­
ka czynnik po czynniku. Francja jest nbez- 
wladuiouą i usuniętą od wielkiej rady naro 
dów, a jakie to ma znaczenie, okazuje nam 
już teraz konfireucja londyńska

Tak szybko za dni naszych następują 
za przyczynami skutki Anglia usuwała sie. 
już od pewnego czasu coraz więcej od inte­
resów ludów europejskich, albo używszy 
właściwszego o Anglii orzeczenia : od intere­
sów europejskich Jak  każdo wielkie pań­
stwo handlowe w historji, jak niegdyś Kar 
tagina, Wenecja, Holandja, tak ten sam n i 
turalny zwrot eo do swego wpływu wielkie­
go, anormalnego przechodzi i Anglia, przy­
najmniej co do istotnych, realny  h obszarów.

Powoli odkręcano śrubę aż zatouęła w końcu 
w codziennym życia dostatku

L ’Angleterre n pris du uentre, powiedział 
przed kilku laty pewien francuski minister 
spraw zewnętrznych. Wielka Brytania ntyła 
i udusi się w własnem sadle. (W ołania z łe 
wicy: Zawsze lepiej, jak  gdyby było odwro 
tnie.) Powiedział to pewien francuski mini 
ster. (Wesołość, wołania z lewicy: Wiele
niedorzeczności jnż nabajono.) Ja  tylko 
cytuję.

Francja i Aoglja usuwają się więc coraz 
więcej od wpływu na losy Europy Pozostają 
właściwie już tylko dwa wielkie mocarstwa, 
dwa mocarstwa wszechświatowe, z któremi 
Austrja ciągle w przyszłem uregulowaniu 
swych interesów liczyć się musi.

W takim stanie rzeczy wytworzyło się 
mniemanie, że obrachunek Austrji 7. Prusami 
może przyjść łatwiej do skutku i wypaść 
taniej, niż z innem wiełkiem państwem To 
jest właśnie obiegające zapatrywanie ro 
do przyszł-ści, jaką  nam stworzyło wro­
śnięcie Prus, i zdaje mi się, że się uie po ­
mylę, utrzymując, że i Wydział w swem 
sprawozdaniu z tego stanowiska się zapatry­
wał, chociaż tam tego formalnie nie wyra­
żono .

Mówią obecnie, że zwycięztwa Prus 
i (dr. Rechbauei : Niemiec!) zwycięztwa Prus 
i (wołania z lewicy: Niemiec!).

P r e z y d e n t :  Proszę panu mówcy nie 
przerywać.

Deputowany K l a c z k o  (mówi dalej): 
Nie znam Niemiec (poruszenie ua lewicy, 
w ołania: oho!), są tylko ludy niemieckie; 
gdybym o zwycięztwach Niemiec mówił, mu­
siałbym także mówić o zwycięztwach pewnej 
części Niemiec, o zwycięztwach Austrji, bo 
wszakże są Niemcy i w Anstrji. (Oklaski z 
lewicy.)

Zwyeięztwa Prus, mówią tedy, zabez­
pieczają teraz Austrję. Zadaniem Prus obe­
cnie będzie bronić A ustrji, i że równie 
der Wacht am Rhein (strażnicy nad Renem) 
urządzą teraz podobną strażnicę nad Duna 
jam. Inne ja  wprawdzie pod tym względem 
żywię uczucia, mówić bowiem o pewnych 
faktach i danych stosunkach już teraz, było­
by bezpożytecznie. W  przypadku obecnym 
wyrokując o przyszłości, możua to czynić 
pod pewnym wpływem usposobienia umy­
słowego, a ja  mam jeszcze powody żywić 
niejakie powątpiewanie co do zgaśnięcia 
przymierza, jakie oddawna pomiędzy Prusa­
mi a Moskwą istniało.

Mógłbym tedy pomyśleć, że nawet gdyby 
nam Prusy rękę podały, to nie stałyby się 
one nieprzyjacielem naszego nieprzyjaciela, 
lecz zostałyby raczej przyjacielem naszego 
wroga, z atórym bobrze jest być w do­
brem porozumieniu. Jednakże chcę hipo­
tezie tej dać zupełne nznanie, ehcę zgo­
dzić się zupełnie na przypuszczenie, że P ra­
sy mogłyby stać się obecnie dla nas przy- 
cbyłnemi, przypuszczam nawet, że Prusy nie 
żywią już przeciw nam uczuć złowrogich, 
przekonały się bowiem o naszej niewinności, 
o nieszkodliwości naszej. Prusy zapomnąć 
mogą o okropnościach wyrządzonych nam 
przed laty pięciu. Odiste quem laeeeris („nie-
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Józef Haube-Bosak. :
Zanim biograf opowie szczegółów,, czy­

ny męża, którego śmierć na polu chwały, u 
ważamy *» jedną z najboleśniejszych ofiar,
jakie nieszczęśliwa Polska dla walczącej 
Francji poniosła, postaramy -się w krótkich 
rysach Bkreślić szlachetną postać bohatera 
powstania narodowego w 1863 i 186j roku.

Józef Hauke, pochodził z rodziny saskiej, 
dawno do Pol*ki przesiedlonej, k tórą cesarz 
Aleksander I. obdarzył tytułem hrabiów, nie­
używanym przez naszego bohatera. Ojciec 
jego, Józef, był jenerałem wojsk polskich, 
gtryj zaś był ministrem wojny W Królestwie 
Polakiem, człowiekiem wielce zdolnym, ale
znienawidzonym z powodu służbistości i_ ła ­
ski, jakiej doświadczał od dzikiego Wielkiego 
księeia Konstantego Pawłowicza. Śmierć nie- 
slawna ministra z ręki w}agnyeh rodaków 
n  dniu rozpoczynającego gję powstania 29.
listopada 1830 roku i umieszczenie nazwiska 
Hankego ua pomniku, któ ry  Mikołaj wzniósł 
na placu Saskim w Warszawie Polakom, po­
ległym w obronie cesarza, byj0 zavm e £]a 
młodego naszego bohatera oętkjguj wspo­
mnieniem.

Urodzony w Warszawie 19. marca 1834, 
wbreW woli m atki, w czwartym rokn życia 
zabrany do Petersburga, młody Jozef z szcze­
gólniejszą starannością chowany był w kor 
pusie Carskiego Sioła, a następnie wt korpu­
sie paziów. Mikołaj pam iętał ’ azwisko za­
służone jego rodzinie. Wszyscy też Haukowie 
doznawali jego łaski, zwłaszcza, że po oże­
nieniu następcy tronu, a teraźniejszego cesarza 
Aleksandra I z księżniczką h esk ą , wszedł 
z nimi w stosunki powinowactwa. Jedna bo­
wiem z panien Hauke, ciotka młodego Jó­
zefa, była żona księcia A leksand ra  heskiego, 
brata teraźniejszej carowej.

Pieszczoty, jakie Józefa spotkały na 
dworze pctersburgfekim, tak dla pokrewień 
stwa jako łcź dla zasług stryja, uie wypro­
wadziły 7. młodego serca uczucia, które mu 
czyniły obojętnemi łaski cara. Chowany był 
w zupełnej nieświadomości polskiego swego 
Brodzenia, nie uczono go po lskiego języka,

polskiej bistorji, a przecież jak w Konradzie 
przez Niemców pielęgnowanym, odzywała 
się w nim polska dusza.

Mająo lat 17, otrzymał stopień podpo 
rucznika huzarów, a w 24 roku życia awan­
sowany już został na podpułkownika gwardji 
i oficera ordynansowego przy carze. Prócz 
powodów o jakich była mowa, do szybkich 
awansów Haukcgo,'przyczyniały się przymio­
ty dzielnego żołnierza, które go władzy do­
brze zalecały. Służbę znał wybornie i spełniał 
ją dokładnie. W ykształcony, a przytem bar­
dzo dystyngowanego obejścia, młody oficer 
podobał się wszystkim. Mógł on marzyć dla 
siebie najświetniejszą karjerę w służbie mo­
skiewskiej. Od chwili jednak, w której się 
dowiedział historji swojej rodziny i poczuł 
się Polakiem, nie myślał o awansacb, ale o 
sposobach starcia plamy z nazwiska rodzin- 
uego przez zupełne poświęcenie się dla spra- 
wy wyjarzmiającego się narodu.

Zanim nadeszły okoliczności, które mu 
pozwoliły wypejnj(j przysięgę serca, przenic 
gicny został Da Kaukaz, jako na miejsce, da­
jące najlepszą sposobność wyniesienia się do 
najwyższych militarnych godności. Oddano 
pułk pod jego komendę, a w jakiejś wy­
prawie poruczono mu w zastępstwie kiero­
wnictwo dywizji. Sprawił się jak  najlepiej, 
poznał wojnę, przypatrzył się partysanckim 
obrotom i jnż jako zupełnie doświadczony w 
rzemiośle wojskowem, na odgłos warszaw­
skich krwawych wypadków powrócił do oj­
czyzny na Podole, gdzie zaślubił siostrę 
swojego przyjaciela, pannę Kaczanowską, 0- 
sobę równie piękną jak wykształconą.

Wybuchło powstanie. Hauke od razu 
zdecydował się wziąć w uicm czynny udział, 
i, posłał prośbę o dymisję do Petersburga. 
Żądanie dymisji zdziwiło wszystkich jego 
znajomych na dworze carskim, Starano się 
mu wyperswadować zamiar porzucenia słu­
żby moskiewskiej, a Wielki książę Michał 
cbcial g° w niej zatrzymać uprzejmym listem, 
nadesłanym na Podole wraz z szpadą i obie­
tnicą awansu na jenerała. Ale Hanke, k tó ­
rego miano za człowieka łatwo Biegającego 
wpływom postronnym, okazał się człowie­
kiem silnej woli. Prośhy o dymisję nie co­
fnął. Po otrzymanem saś uwolnieniu wyje-

m m m
chał natychmiast do Lwowa, później do K ra­
kowa, gdzie przedstawił się jenerałowi Wy 
Rockicmu, z polecenia r/ądu Narodowego 
dyrygującemu powstaniem w Sandomierskiem 
i Krakowskieni województwie.

Jenerał Wysocki dobrze przyjął Hau 
kego, lecz z powodu nazwiska, stosunków i 
przeszłości przedstawiającego się ochotnika, 
powierzenie mu dowództwa uczynił zalcźnem 
od odpowiedzi r/ądu  Narodowego. Rząd na 
rodowy odpisał jenerałowi, zalecając przyję 
cie pnłkowuika Hanke w szeregi obrońców 
ojczyzny i powierzenie mu komendy, edpo 
wiedniej jego stopniowi wojskowemu. Ponie­
waż zaś pułkownik Hauke przedstawił je 
dnocześnie plan wojennych działań, który nie 
uzyskał potwierdzenia dyrekcji wojuy, wy­
stąpienie jego ua plac boju znacznie się opó­
źniło Przypisywał on to być możo niedowie 
rzaniu lub niechęci do jego osoby, w rzeczy 
zaś samej on sam, to jest naleganie o przy­
jęcie jego planu i warunków udziału w woj­
nie, było powodem, że dopiero we wrześniu, 
po uskutecznionej czwartej już zmianie osób 
w rządzie Narodowym, Hauke pod nazwi­
skiem Bosaka awansowany na jenerała, o 
trzym ał wojenne dowództwo województwa 
Krakowskiego.

Zaraz po przejściu (10. października 
1863) granicy na czele stu koni powierzono 
także jcnerałowt dowództwo nad wojewódz­
twem Sandomierskiem Jako więc naczelnik 
wojenny dwóch województw rozpoczął Bosak 
służbę swoją dla Ojczyzny.

Sandomierskiem znajdowały się trzy 
oddziały sformowane przez pułkownika W. 
Eminowicza, w Krakowskieni krążył dobrze 
uorganizowany, karny i doświadczony w bo 
ju oddział dzielnego pułkownika Zygmunta 
Chmielińskiego Po odbytej lustracji, przefor 
mowaniu oddziałów i nadaniu im więcej woj­
skowej postaci, Bosak wytężał siły na po 
większenie sil zbrojnych obu województw, co 
z powodu spóźni'nej pory i trudności w prze­
wozie broni, chwytanej przez wszystkie eu­
ropejskie policje, nie mogło pójść Bporo. Nie 
tracił jednak jenerał nadziei że z czasem 
po nadejściu więcej sprzyjających okoliczno 
ści, uda się mu wywołać pospolite ruszenie.

W przewidywaniu więc jego zalecił u

życia przygotowawczych środków do rozou- 
dzenia entuzjazmu dla sprawy narodowej. 
Szczególny zaś kładł nacisk ua pOBtępowa- 
uie z ludem. Ogłaszał mn wszędzie uwła­
szczenie, oznajmiał równość, a surowo zalecił 
nie tylko wojskowym, ale i cywilnym mie­
szkańcom, jako obowiązek patijotyczny: to ­
warzyskie zbliżenie się do włościan i prze­
mawianie do nich przez b r a c i e  albo o b y ­
w a t e l u  Był on z przekonania gorącym, peł­
nym zapału republikaninem i w tyra duchu 
działał.

Niezmiernie czynny, czas trawił albo na 
pisaniu rozporządzeń, raportów, albo na. prze­
glądzie powstańczego wojska, którego od ­
działy ubliżał do siebie, łączył i wykonywał 
nimi różne skombinowane ruchy. W ojjera- 
cjach wojskowych głównym pomocnikiem je ­
go i doradzcą był Zygmunt Chmieliński, któ 
rego też wzięcie do niewoli przez Moskali, 
następnie męczeńską śmierć w Radomiu 
gorzko opłakiwał. Nie brak mu atoli było 
zdolnych oficerów, a do ich liczby zaliczał 
Bohdana Rębajłę, Ludwika Zwierzdowskiego, 
powieszonego przez Moskali po nieszczęśli­
wej bitwie pod Opatowem i kilkunastu in 
uycb. Bitwy staczane w ówczas w obu wo 
jewództwach były niezmiernie zajmujące, 
szkoda, że dotąd nie opisane, prowadzone 
były bowiem według pewnego, oryginalnego 
systematu. Bosak w boju był zimny- a wale­
cznością swoją umiał zagrzewać żołoierzy

Trudy tej zimowej, ciężkiej kampanii z 
nieprzyjacielem, dwadzieścia razy silniejszym, 
żjednały mu sławę i zupełną ufność rządu 
Narodowego, który wówczas dyktatorjalni6 
sprawował jenerał Trangut. Dlatego też, gdy 
Traugut w roku 1864, niestety zapóżuo, wziął 
się formacji z powstania regularnego wojska, 
Bosakowi powierzył jeszcze jedno, Kaliskie, 
województwo, i zanominował go dowódzcą 
korpusu, Który się miał rekrutować pomiędzy 
ludnością owych trzech województw. Wszy­
stkie jednak plany Trauguta, zamiary Bosaka 
rozbiły się o twardą niemożność. Wieloma 
klęskami długo trwającej w-jny partyzan­
ckiej znękana ludność, coraz więcej upadała 
na dachu, potrzebowała odpoczynku i pokoju.

Moskale na tak małej, jak Królestwo, 
przestrzeni, zgromadzili więcej niż 200.000

nawidzi się kogo się obraziło") mówi wpra 
wdzie rzymski znawca lndzi i serc Indzkich, 
ale gdzie tak wszelkie wspomnienie krzy­
wdy u obrażonego zniknęło, tam może i krzy­
wdzący uważać nienawiść za rzecz bezpoży- 
teczną. Przypuszczam zatem, że Prusy, te  to 
co może eufemistycznie zbliżeuiem Austrji do 
Prus nazywają, w istocie w przyszłości do za­
bezpieczenia Austrji doprowadzić może. Mu­
simy tylko nie spuszczać oka z położenia 0- 
becuego i rozważyć warunki, do których 
przywiązany jest możliwy rozwój tego zbli­
żenia , nie powinniśmy tylko oddawać się 
wierze, że już w skutek tego uwolnimy się 
od wszelkich ofiar, wszelkich wytężeń, które 
są zadaniem wielkiego mocarstwa w tak gro­
źnych, w tak niebezpiecznych czasach. Prze 
dewszystkiem musimy i w naszem wewnę- 
trznem położeniu urządzić się według tego, 
co się zbliżeniem do Prus nazywa. Hrabia 
Bismark nie jest wcale przyjacielem rozwoju 
parlamentarnego, a najnowsze wypadki, zwy 
cięztwa odniesione, nie składają się na to, 
ażeby mogły wyrugować u niego niechęć do 
życia parlam entarnego; dalekim on jest od 
tego, najświeższe bowiem powodzenia prze­
konały go, że przecież jest cokolwiek słu­
szności po jego stronie. Albowiem mo< pano­
wie, kiedy marszałek Niel wniósł swoje 
przedłożenie w Izbie francuskiej co do egó«- 
nego uzbrojenia narodu, Izba francuska opie­
rała się temu, a ze względów na ducha par- 
lamcdtaryzDiU, odstąpił Napoleon ILI. od tej 
reformy. Hrabia Bismark zaś staczał długie 
lata walkę s parlamentem o reformę armii; 
przeparł ją  wbrsw i przeciw woli parlamen­
tu, i z armią tą, tak zreformowaną, odniósł 
wielkie zwycięztwa. Okoliczność ta wcale 
nie zdoła usunąć niechęci br. Bismarka do 
życia parlamentarnego.

Otóż moi panowie, rzekłbym, iż jest to 
niemal prawem historyczno-moraluej donio­
słości, że kiedy jakie mocarstwo dojdzie do 
wielkiego znaczenia i wpływu, to mocarstwo 
to później mimo woli wywiera wpływ na inne 
państwa, i narzuca im własne pojęcia i za 
patrywania.

Kiedy Napoleon III. przedsiębrał zamach 
sianu, spostrzeżono niezwłocznie w Europie 
cofnięcie się w rozwoju zasad liberalnyeh. 
Kiedy Napoleon III. później znowr do libe- 
ralniejszego powrócił systemu, zwrot liberal­
niej szy spostrzedz się dawał zaraz w E uro­
pie. T ak obecnie staćby się powinno z Pru­
sami. Militarne cechy tego mocarstwa wszech­
światowego, ten duch militaryzmu, wołający 
cedant logae armie, (sprawy pokoju nieeh U 
stąpią wojnie), duch ten przeniknie natural­
nie w części i inne państwa.

A mianowieie niechętnie widzieć będzie 
br. Bismark, jeżeli tycie parlamentarne w ła­
śnie w Austrji się wzmoże. Hr. Bismarkowi 
o to chodzi, ażeby właśnie w Austrji nie 
utworzono konstytucyjnego eldorado, parla­
mentarnego królestwa rajskiego dla jednej 
części plemienia niemieckiego. Dobrze w ie ­
dząc o tem, według powyższego też urządzić 
powinniśmy s ię ; starać się o to będziemy 
musieli, ażeby nie przeszkadzać hr. Bismar­
kowi naszem hałasowaniem parlamenłarnem. 
Działać tn będziemy w interesie Austrji, w

regularnego wojska. Nietylko więc miasta, 
miasteczka, ale i większe wsie posiadały mo­
skiewskie załog;. Przewóz broni, komunika­
cje organizacji narodowej, stawały się coraz 
trudniejszemi Prócz ezujnego nieprzyjaciela
i mrozu, głód jeszcze nieraz dokuczył w w ła­
snej ziemi walcząeemu Polakowi, który przed 
bitwą nie miał gdzie głowy schronić, a po 
bitwie ścigany, nie mógł znaleźć miejsca, 
gdzieby mu rany zawiązano.

Położenie było tak smutne, ie  w końcu 
znużyło tyle wytrwałego i niestrudzonego wo­
jownika, jakim był Bosak. Dnia 18. kwie­
tnia 1864 r. pożegnawszy się z towarzysza­
mi sześciomiesięcznych bojów, po rozejściu 
się oddziałów, jenerał na małej łódee prze­
płynął Wisłę, i przejechawszy przez Galicję, 
przybył do Drezna, a następnie do Paryża, 
gdzie sumę tysiąc kilkaset rahli, jake została 
w jego wojennej kasie, oddał na utrzymanie 
dziennika Ojczyzna,  który ścigany na żąda­
nie Gorczakowa przez sądy i policję saską, 
stracił znaczną kaucję, zabraną mn przez Sa­
sów, a zagrożony aresztowaniem nawet swo­
ich zooerów, szukał schronienia ua gościnnej 
ziemi Helwetów.

Bosaka w emigracji przyjęto jak  najle­
piej. Był on jedynym  może, któremu nic nie 
zarzucano. W Szwajcarji, przy mieszkaniu 
W ładysława P latera, na spotkanie młodego 
jenerała wyszła licznie zebrana emigracja z 
chorągwią na czele. Powitanie było ser­
deczne.

Jenerał odbywszy kurację u wód szwaj­
carskich, pojechał na zitnę na półwysep ape 
niński, gdzie miał siostrę za księciem wło­
skim. Ze Spczii wezwany przez ks. Kotkow- 
SKiego do Paryża, wziął udział w komitecie, 
który po usunięciu Kurzyny z urzędu komi­
sarza chciał objąć ster emigracji. Wysłanie 
emisarjuszy, schwytanych w Warszawie, i 
śmierć Kurzyny pod Szafbnzą w pojedynku 
z p Guttrym, zakończyła tę nieszczęśliwą 
entrepryzę.

I w innych przedsięwzięciach polity­
cznych nie był szczęśliwszym jenerał Bosak.

' „Ognisko rewolucyjne", towarzystwo złożone 
z kilku zaledwo ludzi, zaprosiło go na człon­
ka Wkrótce jednak z powodu niezgody z 
L. Rulewskim, opuścił „Ognisko", gorliwie



Interesie tego właśnie zbliżenia do Pras, 
którego obecnie tak sob'e powszechnie życzą- 
Nie z  tr go względu wszakże, ażeby przyszło 
# g  obawiać z-jebwiania naszej konstytucji — 
na to mamy słowo naszego cesarza i k ró la ; 
ani dlatego, ażeby grozić nam to mogło zni 
szczeniem podstaw jej zasadniczych. Nie, tak 
radykalnemi środkami nie posługuje się hr. 
Bism srk nawet w swem wlasnen, państwie.

W roku 18G5, kiedy hr. Bismark po­
wtórnie do Biarritz pielgrzymował, ażeby 
tam n Napoleona III. przyzwolenie do ude 
rżenia na Austrję uprosić, wtedy poselstwo 
pruskie ogłosiło brossurę w celu utorowania 
dróg pann i mistrzowi. Pismo to obecnie 
już zmarłego hr. Goltza omawiało także kon­
stytucyjny sposób działania mistrza iw n iem  
to czy tam :

„W wewnętrznym zarządzie Prus pan 
Bismark jest w zuprłuem nieporozumieniu z 
przedstawicielami narodu. Mimo to , zwołuje 
on Izby, pozwala im mówić, nie stawia im 
iaduej przeszkody w wotowanin samodzicl- 
nem; ale gdy parlament zanadto go krępuje, 
odsuwa go na bok i zaczyna rządzić, jak gdy 
by nie słyszał opinij parlamentu ? P. B is­
mark w ten sam sposób obchodzi s ę z p ra­
wami państw. Nie zaprzecza on ich, ani 
znosi ale pomija w milczeniu.11

Świadectwo to wystawił poseł praski 
praskiemu ministrowi.

Powinnibyśmy to dobrze wziąć sobie do 
serca, i być przygotowanymi naprzód do 
ofiar, które ca  si-bie w tym względzie na­
łożyć musimy Obyczaje nasze, nasza swo­
boda umysłu, albo jak  to hr. Bismark nie' 
gdyś z trybuny parlamentarnej na .wał : „roz- 
luzowane stosunki Niemiec południowych i 
A ustrji“, nie d<*pnszczą zapewne do tego, 
aż tby  uciekano się tu do środków nadzwy­
czajnych, gwałtownych. J a  zaś przekonany 
jestem , iż żaden mówca, opuszczający I.b ę  
pcszUńską czy w iedeńską, nie będzie are­
sztowanym przez jakiego ajenta policyjnego 
za swe mowy, które powiedział jako repra 
zentant ludu. Nie, coś podobnego nie stanie 
się, nic, do tego nie przyjdzie, na to mamy 
zanadto słowny, rzetelny rząd, który nieza­
wodnie wstydzdby się środ ów podobnych. 
A przytem, jak  już powiedziałem, jesteśmy 
zanadto oględoi w naszej swobodzie umy­
słowej, która nie dopuści do tego, ażeby na­
wet w słowach, zwłaszcza gdzie grozi nie­
bezpieczeństwo, przyjść miało do ostateczno­
ści. Nałożyć jedoak będziemy musieli sami 
z  wiedzą o tem pewne wędzidło na nasze 
wolności polityczne, na rozwój nasz parla­
mentarny.

Wewnętrzne nasze życie publiczne przy­
brało w ostatnich Czasach pewien pokost 
mieszczańsko-amerykański. Obecnie pokost 
ten będzie niezawobnie musiał zrobić miej­
sca wysoce urodzonemu pomorskiemu. Wobec 
junkrów berlińskich, megą tylko panowie z 
urodzeniem wiedeńscy odpowiednio stanąć.

Ale to Btosunkowo jest jeszcze jedną z 
najmniejszych < fi-r, którą przynosimy w da­
ni zbliżenin do P rus; a skorośmy już tak 
wiele poświęcili, ofiara ta  będzie prawdopo­
dobnie maloznaeząrą — przygo.owaó się je­
dnak do tego musimy.

Le< z nietylho na nasze wewnętrzne ży 
cie parlam entarne i konstytucyjne wywrze 
wpływ zbliżenie się nasze do Prus; przede- 
wszystkiem Wymagane będą od nas rzeczy, 
dotyczące naszej siły obronnej.

Zbliżenie się do Prus nałoży na nas 
obowiązek otrzymywania potężnej, wielkiej 
i gotowej zawsze »rmii: czy g o t o w e j  do 
akcji, czy z d o l n e j  do akcji {„ob schlag- 
fe r t i j  oder schla gfllbig“) nie chcę w to wcho­
dzić, gdyż nie znam o tyle języka niemiec­
kiego, bym na wło* różnicę tych dwu słów 
pojąć mógł w jej całej ważności.

Prąd wielki, panowie, przeciąga wśród 
dziejów teraźniejszości, który wielo druzgoce

i wielo przekształca Co w przeszłości połą­
czyła cywilizaeja, kościół, słowem— powolny 
rozwój moralny, r-zsprzęga się obecnie w 
naturalne atomy. Święcimy powrót na łono 
przyrody, o którym marzył już Jan  Jakób 
Rousseau, w sposób osobliwszy: powrotem do 
rasowości. Z nstrojów historycznych i cywi­
lizacyjnych schodzimy poprostu do fizjologi 
czuego. O ukształtowania pań->tw nie stano­
wi obecnie rozwój ogólny, ani etyczne po­
życie dawne i teraźniejsi", lecz poprostu siła 
ciężkości, siła naturalna, krew, barwa skóry, 
rasa.

Za zjednoczeniem Włocn poszło zjedno­
czenie Niemiec, a niezawodnie w dokonania 
tych zjednoczeń rasowych znajdzie swój cel 
także inna jeszcze iasa, mianowicie słowiań­
ska. Że Moskwa dąży do tego, że to, co pa­
nowie nazywacie duehem czasu, jest także 
duchem właściwym Moskwy, o tem wiemy 
wszyscy, którzyśmy śledzili choć po części 
kierunek rozwojowy Słowian w Moskwie i 
po za Moskwą. Muszę też wyznać, że ja k ­
kolwiek to prstępowanie Moskwy nie jest 
usprawiedliwionem p r a w n i e ,  to wszakże 
ma ono za sobą pewien precedens Moi pa­
nowie! ludy Włocb, z wyjątkiem północnych, 
nie miały rządów obcych; ludy niemieckie 
również miały swe własne rządy — złe czy 
dobre, lecz własne — nie było tam pogwał­
cenia języka, kościoła, życie intellektnalne, 
etyczne, literackie nie było tam tamowanem, 
a jednak Indy te nsiłowały połączyć się z so­
bą w owej jednoczącej ich myśli, w myśli 
jedności rasowej.

Moskwa ma w tym kierunku przykład 
dla siebie, który też naśladować będzie. Zre­
sztą o stanowisko prawne Moskwa nie dba. 
„Siła przed prawem I* W yrzekł to istotnie 
„najcywilizowanszy naród na kontynencie"1, 
jak  się zwykł sam mianować — dla czegóż 
by więc M skwa nie miała powiedzieć tego? 
Moskwa, świeżo wyłonione z barbarzyństwa?!

Wreszcie Moskwa, moi panowie, ma pod 
tym względem pewne pierwszeństwo Mo­
skwa bowiem ideę rasowości wynalazła da 
wno już temu, jeszcze w 18. stnleciu prawio­
no tam o rasie. Od północy zapłonęło nam 
to światło. W ośmnastym wieka nikt jeszcze 
nie marzył o rasie, o wspólności kiw i, ję ­
zyka ludów; Moskwa to w ynalazła! A jak 

| zawsze, tak i tutaj pewien uczony niemiecki 
uzasadnia naukowo te moskiewskie pretensje, 
podstawę budował dla tych nowych teoryj. 
Moskwn żywiła i pielęgnowała tę myśl od 
dawna, a nsjpiawdopodobniej znajdzie ona i 
w najświeższych wypadkach tylko nowy bo 
dziec do dalszego dobijania się tego celu.

Kwestja czarnomorska jest właśnie po­
czątkiem owej wielkiej propagandy, która 
prowadzoną jest już ed dawna, lecz obecnie 
może z pola naukowego, religijnego i lite­
rackiego przeniesie się na grunt realny.

Nie trndno więc przewidzieć dzisiaj, że 
Moskwa wkrótce całą potęgą swoją zaważy 
na szali losów Indów słowiańskich, przyczem 
by ć może, że mieć będzie sprzymierzeńca , 
na którego daremnie liczyła dotąd — mam 
tu na myśli Francję.

Moi panowie! Francja jest obecnie osła­
bioną, wycieńczoną do szezętn i pod stopami 
nielitościwego zwycięzcy. Więeej nawet od 
samegoż zwycięzcy i strat, jakie Francja 
dzięki jemu poniosła, należy jednak obawiać 
się skutków wewnętrznego stanu F ran c ji: 
anarchii, fctóra tam zapanować może, a która 
nierównie więcej zabójczą będzie dla Francji, 
niż nawet utrata kilku departamentów.

Na Francji mści się właśnie owa zasada 
rewolucyjna, która rozwiązuje spójnię mię 
dzy ludem a jego dynastją, która lubuje się 
w loteryjnej grze zmian rządów i panują 
cycb, a przez to pozbawia się wszelkiego 
oparcia w chwilach niebezpieczeństwa i nie­
szczęść

Francja swojemi rewolucjami wiele na-

zaś < ddał się „Lidze pokoju11. Jako członek 
komitetu „ L ^ i"  brał udział w rozprawach 
koogresów, urządzanych przez to stow arzy­
szenie w Bernie i w Lozanie, na których kil - 
kalm tn ic  przemawiał w sprawie polskiej.

Rzucanie się to pomiędzy różnemi to 
warzystwami i przykładanie ręki do prac, o 
któryeb beznżyteezuości naprzód możoa było 
być przekonanym, znamionują naturę czyn 
cą. żywą, umysł w wysokim stopnia zajęty 
dobrem ogóln, ale mnlo doświadczony i mało 
wyrobiony w rzeczy publicznej. W niezem 
jednak udział w wspomnianych towarzystwach 
rozmiłowanych w zasadach ekscentrycznych, 
nio uhl t i  Bosakowi. Czysty ten charakter 
nie splamił się niczcm Działał zawsze w 
dobrej wierze i z silnego przekonania. Gdy­
by żył dłużej, byłby się przekonał, że owe 
„Ogniska* nie zdolne są nie zapalić, a „Ligi 
pokoju** do żadoego wielkiego przdsięw zię  
eia nie potrafią ludzi skojarzyć. On jednak 
w poetycznej swej duszy wierzy ł w nie i 
pracował z niemi. Wolimy jego pracę, jak  
guDśność innych sławnych ludzi, spoczywają­
cych na laurach.

Z tej epoki działania pozostały dwie 
jego prace. Jedna w poLkim językn p. t : 
„Listy do Gron,ody* wyszła w ZUricbn; dru­
ga , 0  pracy robotników“ wyszła po francu­
sku w Geuewie. LLty <lo Gromady w języ­
ku pełnym uczucia i nczciwej prostoty, opo 
w iadsją ludowi pol-kicmu jego obowiązki 
względi m ojczyzny i gminy, — warte są prze­
druku. Książeczka franeuzka o robotnikach, 
po ihw alorą została j r/.ez Qnineta. Prócz 
tego pozostało po Bosaku wiele listów, odezw, 
które dobrze malują jego szlachetną, pełuą 
wzniosłej ambicji duszę, zmierzającą do do­
bra, szczęścia i wolności Polski oraz ludz­
kości całej

Bosak miał w charakterze wiele wspól­
nego z Garibaldim Taż sama uprzejmość, 
prostota aż do naiwności dochodząca, taż 
sama słodycz, rdw aga i poświęcenie. Gdy 
Bosak odwidzil G aribald ig i na Kaprerze, 
Zawiązał się  od ra n pomiędzy nimi przyja- 
żny stosunek. Obaj ci mężowie szybko się 
zrozumieli, przypadli do siebie, bo ani za­
sady, ani też aspiracje ich nie rozdzielały. 

Po powrocie i  Włoch długo mieszkał

Bosak w Broelbergu u hr. Władysł .wa Pin 
tera pod Bendlikonem , niedaleko Zlirichu. 
Oddany tutaj prawie wyłącznie życiu rodzin 
nemu, nie wymawiał się przecież od żadnej 
publicznej usługi Jak  na poln bitwy krwi 
swojej, tak w żyoia prywatnem trndu i gro­
sza swego n:e skąpił. Z Broelbergu często 
odwidzał Zuriub, dokąd go emigranci za­
praszali na narady i na rozjemcę w sp ra­
wach spornych.

Ostatnie lata mieszkał w Garouge pod 
Genewą. Ztąd to p Wegnawszy żonę i czwo­
ro swoich drobnyi b dziatek, Dojechał na plao 
boju do Francji republikańskiej, walczącej z 
monarebieznym najazdem Prus. W armii 
wogezkiej Garibaldego, jenerał Hnuke Bosak 
ob ał dowództwo pierwszej brygady, na cze­
le której niejednokrotnie w różnych bitwach 
odznaczył się. W zwyeięzkiej bitwie pod 
D jon  21. stycznia 1871 dając 7. siebie pizy- 
kład męztwa, poległ w iecznie, żałowany 
przez Polskę i Francją Ciało jego na polo 
bitwy znaleziono 24. stycznia, a pochowano 
w Dijonie 25. stycznia. Jenerał Bordone 
miał piękną mowę nad jego grobem. G ari­
baldi sa l w rozkazie dziennym s 26. styczaia 
nczcił następuemi słowami pamięć jenerała ; 
Bosaka:

„Polska kraj bohaterstwa i męczeństwa, i 
straciła jednego ze swych najwaleczniejszych , 
synów, jenerała Bosaka. Dowódzca ten lej 
brygady armii w< gezkiej dnia 21. b. m. 
chciał się osobiście przekonać o zbliżaniu 
się nieprzyjaciela ko Val de-Suzon. i rzuca­
jąc się nań z garstką oficerów i żołnierzy, 
z nieiłychauem męztwcm powstrzymał armię 
całą. Nowożytny ten Leonidas, któregośmy 
tak kochali wszyscy, osieroci! świat demo­
kratyczny, w którego szeregach walczył na 
czele. S trata jego dotknie głównie ojczyznę 
jego. Rzeczpospolita niechaj adoptuje jego 
wdowę i dzieci.“ 1

My do tych słów wspaniałych dodamy 
Czfść mu się należy po wszystkie czasy, j a ­
ko żołnierzowi bez boj żai i bez zarzutu, 
który wszystko dla wolności poświęcił: przy­
szłość, majątek, rodzinę i ży c ie !

uczyła Europę, lecz teraźniejsi erni moszczę 
ści&mi powinna dla Earopy być jeszcze bar­
dziej pouczającą gdyż Europa ma w nich
wskazówkę, jakie są skutki, gdy państwo, 
wielkie państwo, i naród, wielki naród, utra­
ci zażyłość familijną z dawną dynastją k ró­
lew ską przez wieki z nim zrosła (Oklaski 
z prawiey).

Król z dawnej dynastii nawet po klęsce 
powrócić może do swego narodu, a chociaż 
spada na niego wina tej klęski, może on 
z otuchą powiócić na łono swoicb dzieci, 
ustiskać je  i wypłakać się, a łzami nie w y ­
rzutami odpowiedzą mu dzieci; ojciec, który 
roztrwonił majątek, nieszczęsnym wypadkiem 
stracił wszystko, może z tem szczerze wynn- 
rzyć się dzieciom swoim, a przejednane będą 
one wkrótce, płakać będą nad wspólną ru ­
iną, nie zaś prawować się o n ią ; lecz król 
przypadkowy, przypadkowy monarcha, jest 
tylko dyrektorem Towarzystwa kommaudy 
towego: jeśli dobry zrobił interes, zyskuje po­
chwalę, lecz gdy ma nie poszło dobrze,'umyka 

Być może że Francja nie tylko przez 
poniesione klęski, lecz bardziej jeszcze osła­
bioną jest w ewnętrzneui zam ieszkam i; rów 
nie atoli możliwem jest, a nawet prawdopo- 
dobnem, że wkrótce przyjdzie ona znown do 
sił i będzie wielkiem mocarstwem enropej 
skiem Bo to w narodzie franenzkim nurtuje 
sprężystość niepożyta — esser,jeśli mi wolno 
tu użyć wyrazu francuskiego.

VT kilka lat po roku 1816, po okrop­
nych klęskach i spustoszeniach, Francja od­
grywała znów znakomitą rolę w gronie na­
rodów, więc nawet wypadki z r. 1870 nie 
powiune w nas rodzić znpełnego zwątpienia 
o Francji, jakkolwiek bowiem wielkie mam 
poważanie dla niemieckiej i pruskiej siły woj 
skowej i ich potęgi, to jednak wielkie jeszcze 
pytanie, czy też by Prusy, utraciwszy jakim 
wypadkiem całą swoją armię, jak Francja pod 
Sedaa i Metz, zdołały były przez pół roku 
prowadzić wojnę z armią, liczącą milion w a­
lecznych, najwaleczniejszych możo żołnierzy 
na świecie. Jak  powiadam, być może, że 

! Francja odzyska wkróleo siły i jeszcze ode- 
( gra rolę w bistorji, w takim raz.ie w-zakże 

zdaje mi się, przymierze Francji z Moskwą 
nasunie się samo, będzie koniec/,nem, ni cod 

i bitem.
Francja dotąd zawsze reprezentowała 

na Wschodzie Zachód, i czuwała nad intere- 
resarni Za bodu wobec M oskwy; w rzeczy 
samej nie miała ona żadnego materjalnego 
interesu własnego na Wschodzie, broniła tam 
tylko interesów moralnych, interesu katoli­
cyzmu przeciw kościołowi anatolskiemu i In 
teresów Zachodu, Europy, cywilizowanej 

i Europy Powody te jużcić odpadną, skoro 
| Francja dążyć będzie do przymierza z pew- 
j nera mocarstwem światowem — Francja bo- 
i wiem myśleć będzie o tem, jakby odzyskać 

dawne swoje stanowisko. utracone prowineje,
1 gdyż Francja nie jest tak dobroduszną jak 

A ustrja: st irać ona będzię o wywalcze­
nie sobie całego dawnego wpływa, a do te ­
go wezwie pewnie pomocy Moskwy.

Franeja pomijać będzie dawniejsze inte­
resu na Wschodzie; katolicyzm już jej roz­
czulać nie będzie, zwłaszcza, gdy forma repu 
blikańska tam się utrzyma, w co wszakże 

i nic wierzę. W każdym razie jednak interssa 
katolicy zmu wobec interesów Francji, jako 
narodu, nie będą nadal stanowiącemi, a co 
dotąd Francję głównie powstrzymywało od 
przymierza z Moskwą, pewien wstyd, pewne 
sympatyzowanie z pewnerai narodami, a prze- 

, dewszystkiem rzetelne uczucie dla Zachodu,
! dla Europy, to obecnie 7.niknie całkiem.

Na wszelakie tego rodzaju prr,odstawie 
uia Francji, odpowiadać ona będzie teraz słowy, 
których jnż na wstępie użyłem : II n'y a
plus d ‘ Europę. Dla Francji nio masz już 
Europy, Europa opuściła ją, jakkolwiek jej 

! własny interes był zahazardowany, obojętnie 
przypatrywała sie spiłuinniu najokropniej­
szych sprośności, jak zniszczeniu Ablis i 
Bazeilks, lub bombardowanie Paryża. Z naj­
większą obojętnością przypatrywała się Eu 
ropa zrywaniu równowagi w toku powodzeń 
pruskich Francja zada sobie po prostu pyta­
nie: coby się było stało, gdyby los wojny 
rozstrzygnął był na korzyść drugie, strony ? 
Gdyby mianowicie Napoleon III. dotarł był 
aż do Renu? Jakże uczynną byłaby się oka­
zała dyplomacja europejska! Jakże spiesznie 

j knrjery wszystkich stolic europejskich powie 
dzieliby byli Napoleonowi I I I . : „Stój!* Zna­
leźli by się tam byli wszyscy, ażeby Napo­
leonowi III- nie dozwolić dalszego pochodn. 
Ba, nawet m sza Austrja pewnie nie namy­
ślałaby się była długo nad energicznemi no­
tami. Przed Prusami zaś ugięła się Europa i 
pada ua kolana. Nie uczyniła ona nic w imię 
równowagi, nic nawet p > prostu w imię ludz­
kości! Ta Anglia, tak skwapliwa nagpoczątku 
wojny o zabezpieczenie losu Belgii, nie ra- 
cz jła  wyrzec ani słowa przeciw b mbardowa- 
niu Paryża. Włochy okazały owszem najwię­
kszą niewdzięczność, a tern jedynie mogły o- 
ne jeszcze świat zadziwić.

Tak postępowały Anglia i Włoehy An- 
8trja była słaba i nie mogła się zdobyć na 

; czyn Nie masz Europy i nie będzie Euro 
py dla Francji.

Puści się ona swoją drogą, i poda rękę 
Moskwie. A w tym fazie, że pominę potęgę 
oręża, zważcie pp. silę m m lu ą , tę silę mo­
ralną, jaką  w ten sposób uzyska Moskwa 
między lady słnwiańskiemi. Dotychczas mo­
gła Moskwa bić tylko w swoją silę fizyczną 
i imponować nią Słowianom. 1 dla czegożby 
r< j)ić tego nie miała ? I czyż można brać 
za zle ludom słowiańskim, gdy korzą głowy 
przed siłą fizyczną, widząc, ż® uawet Indy 
wykształcone postępowo, jak lud Niemiec, 
powoduje się sile atrakcyjnej wielkiego mo­
carstwa militarnego I

Ale odtąd będzie miała Moskwa d > roz­
porządzenia także moralny wpływ Francji. 
Ow niespożyty dowcip, ów lekki ale też 
lotuy i łatwo przenikający tryb , jaki F ran­
cja ma zawsze na zawołanie, gdzie jej idey 
propagować lub sympatie budzić przypada, 
będzie teraz na usługi Moskwy.

Na to zaprawdę, Austrja nie będzie mo 
g ła  patrzeć bez obaw.

! Ależ powiadają nam .- otóż to właśnie 
będą Prusy obrońcą Austrji. F u sy , mocar- 

j stwo wielkie, wszeebm carstwo Weltmncht) ;  
i strażnica nadreńska. pomoże do utworzenia 

strażnicy naddunajskiej ! Ale tylko wtedy 
! jedynie, gdy sami sobie będziemy obrońca- 
I mi, gdy sami będziemy silnymi, gdy sami 
■ dawiedziemy. że tej propagandzie Moskwy 

oprzeć się zdołamy orężem, dzielną urmią 
j tylko wtedy Prusy w istocie będą się nam y­

ślać, tylko wtedy istotnie przyznają, te  dla 
nicn, dla Niemiec jeat korzystnem, takie 
dzielne państwo mieć pomiędzy sobą a Mo 
skwą. 41e gdy Prusom pozostawimy kłopot 
bronienia nietyłko siebie od Fraucji, ale i 
nas od M oskwy; jeżeli zamiast sami posia 
dać armię silną i gotową do ak c ji. na 
Prusy się oglądać i ua icb korpusy li­
czyć będziemy, to będzie to może moi pp. 
żądauic i na Prusy za ciężkie ; wtedy moze- 
by i one sobie przypomniały, że mają w 
Austrji braei Niemców, którzy co najmniej 
pą może młodszymi Niemcami i w czasie pó­
źniejszym wystąpili z Rzeszy, jak  bracia w 
Alzacji i Lotaryngii W tedy się Prusy mo­
że snadniej porozumią z Moskwą, wtedy mo­
że się im wyda łatwiej i wygodniej, zaraz 
począć facjendę, i w Aust i szukać w yna­
grodzeń dla siebie i Moskwy.

Moi panowie Napoleon I. powiedział, 
że bistorja na to tylko służy, aby się i  niej 
niczego nie nauczono; mimo to zawsze i m i­
mowolnie wracamy do bistorji, matki do­
świadczenia, a zatem pozwólcie i mnie, Po­
lakowi, pr7.ypomnąć tu dzieje mojej ojczyzny. 
W wieku 18. posiadała Mogkwa kanclerza, 
hr. Bestużewa. Polska była wówczas bez 
wpływu na dzieje Europy i z dwóch stroD 
obsaczom przez dwa mocarstwa wielkie, 
któro urosły dzisiaj we w zechmocarstwa. 
Myśl szukania pobie gratek w Polsce, była 
już wówczas tak w Petersburga jak Berlinie, 
ale kanclerz Bestużew rz e k ł: „Ja już i tak
mam Polskę w saku, zd"byłem ją  moralnie. 
Mogę sięgnąć po nig w piarwszej lepszej 
wojnie, przy pierwszem lepszem z w ikłaniu* 
— i wtedy usilnie obstawał przy niefyknl- 
ności Polski Tyllm źo Prusy na tom poprze­
stać nie chciały, sięgnęły pierwsze, zabrały 
swój kęs. a wtedy musiała i Moskwa swój 
znowu kęs zabrać, a nawet Austrja, na ra 
zie wzdrygająca się przed tym rozbojem, 
była do tego samego zmuszoną. Oto dzieje 
pierwszego rozbioru.

Drugi rozbiór odbył się inaczej. Prusy 
podżegały Polskę przeciw Moskwie^ uwikłsly 
ją  w wojnę z Moskwą i przyrzekły pomoc 
Polsce, ale w st.nowei.ej cbwili poroznidialy 
się z Moskwą 1 po raz drugi rozebrały Pol­
skę, Nie tak to dawne dzieje, a uczą one pi 
smein płomienistem co nam przyniesie przy­
szłość, jeżeli gotowego do akcji wojska po­
siadać, sami do bronienia się zdolni nie bę 
dzietny, i tylko na opiekę nagle przyjaciel 
skieb Prus liczyć zechcemy. Jeżeli zaś na 
sobie sam jch się oprzemy, jeżeli sobie sami 
porno i zapewnimy w tem smutnen? położe­
niu to przecie będziemy mogli z niejakim 
spukojem i otuchą w przyszłość poglądać, 
bo nie chcę, aby mnie posądzano o uparty 
pessymizm przed którym nas pan kanclerz 
tak mądrze przestrzegał.

Mimo wszystkiego, ja z otuchą poglą 
dam w przyszłość Austrji, gdyż przedewszy- 
stkiem to posiadamy, na czem, jak z bólem 
powyżej wykazałem, nie staje Francji; posia­
damy cesarza i króla, do którego silnie je ­
steśmy pr/y  wiązani, i jakkolwiek rozszarpani 
jesteśmy pod względem politycznym, języ­
kowym i społecznym, łączy nas jednakowoż 
przywiązanie do naszego monarchy. W Au­
strji nie masz żadnych żywiołów rew. lueyj 
nych, i powinni dobrze o tem pamiętać wro­
gi Austrji.

O ilo jesteśmy roz.darci i rozsz rpani 
pomiędzy sobą, toć dynastja, tron stoi 
po n.d wszelką dyskiT«ją; mamy głowę 
rodziny, okuł) któreg ■ możemy się jako 
dzieci gromadzić w godzinie nieszczęścia. 
Mocno dzisiaj skompromitowaną zasada 
monarebizmu, jest jn i  d isiaj właściwie tylko 
w Austrji dr gą uczut.com . Co do innych 
krajów, w jednym uczucie monarebizmu mo 
cno jest osłabione dążnościami świętokradz 
kierni wobec kościoła, w innym przyćmione 
dy8potyzme,m wojskowym, trony wstrząsają­
cym i obalającym ; w trzecim jest ona zasa­
dą wręcz rewolucyjną, od góry forytującą 
rewolucję i socializm, i podwaliny wiary i 
własność, podkupującą.

Moi pp. tylko w Austrji zasada mon<,r 
cbizmu jest czysta i rzetelna i może być 
przez każdego uczciwca wysoce cenioną i 
podnoszoną. (^Oklaski z prawicy). Ale jak 
jaz Monteskiusz powiada, zasada monarchiz 
mu polega na zasadzie honoru, przedewszy- 
stkiem honoru oręża, bo oręż zapewnia bez­
pieczeństwo granic i potęgi państwa. Jeżeli 
szczerze życzymy eesarzowi — a tak wszy­
scy mu życzymy, bo mimo wszelkich waśni 
narodowych, zgodni jesteśmy w tym wzglę­
dzie — jeżeli szczerze żyezymy cesarzowi i 
królowi, to podamy mu środki do zachowa­
nia jego honoru, bonoru oręża i bezpieczeń­
stwa granie austrjackich, i nie będziemy bu­
rzyć wniosków rządu, który po słuszności 
nam powiedział, że aiłs zbrojna mnsi być 
spotęgowaną, i nie zechcemy wierzyć trochę 
naiwnie, żc w chwili, gdy dwie wielkie po­
tęgi moralne, państwo Kościelne w dziadzi 
nie wiary a Francja w dziedzinie politycznej 
upadły, Europa tak rychło pokój uzyska i 
pozywać będzie mogła owoce pokoju

Tak jest, pp., pokój to najpożądańaze, 
czego sobie narody życzjć mogą, ale tylko 
pod warunkiem bezpieczeństwa bonoru i gra 
nic państwa. Tyle rozprawiamy o mocar­
stwowej potędze Austrji, a tak srodze mało 
dla tego stanowiska czynimy ! Ba, nawet ze 
zmianą zapatrywań i zgromadzeń, odmiennie 
brzmi mowa nasza.

We Wiedniu, ilekroć my mówimy o au- 
b nottiii krajów, o swobodach, odpowiadają 
m in wielkiem słowem : potęga mocarstwowa. 
Austrja jest wielkiem mocarstwem, nie uio 
że być w federalizm wtłoczoną bo osłabiłby 
j ą ; ii wszelka antonomia uchodzi *a skryty i 
nienawistny federalizm. Austrja jest wielkiem

mocarstwem ! Tem wielkiem słowem zam y­
kają n&m usta Ale gdy się wytoczą obrady 
nad sprawami wspólnemi ( gay chodzi 0 u 
tworzenie armii dla tego wielkiego mocar­
stwa, t0 każdy przycupnie, giedzi cieho; 
wtedy już ani główka o tem. *e njan)y COj  
do czynienia w Europie, w tedj jesteśmy bez- 
p.eezm brawo, % prawicy), nie potrzebuje- 
my się mięstao w spory Earopy. Jeżeli 
Francja ginie - -  dobrze; jeżeli Brusy zi 
czepione — także dobrze! My zawsze znaj­
dziemy środki bezpieczeństwa, byleśmy ty l­
ko sakiewki nie dobywali. (Źywe oklaski a 
praw icy)

Pomnijmy pp., że zawyrokuje o nas hl 
storja, że potomność nie jednodniowe sukce " 
sa mównicy, a le rzetelne wiadomości i cnoty ’ 
patrjoty c e a i; — j wstają czasem zmarli - 
grobów, aby świadczyć przeciw lekkomyśl­
nemu, cynicznemu plemieniu. Niech mi sa 
tem wolno będzie na końcu przytoczyć sło 
wo nieboszczyka, i jeżeli ono kogo urazi, ło 
Wys. delegacja raczy mi wybaczyć, bc jest 
słowo austrjackiego ministra. Napotkałem je 
niedawno w dziele jednego i  najzdolniejszych 
pisarzy na pola dyplomacji europejskiej-

Było to w czasie pokoju w Campo For- 
mio, kiedy to Austrja stosunkowo mniej u- 
traciła, niż tera* przez pokój we Francji — 
a p Thugut pisał wtedy do p. Colioredo:

„Rozpacz moją powiększa jeszcze h a ­
niebne zuikczemiiienie naszych Wiedeńczy­
ków, którzy na samo słowe „pokój* szaleją 
z radości, i ani jeden nie zapyta, czy dobre 
lub niefortunne są warunki pokoju. N i k t  
n i e  d b a  o h o n o r  m o n a r c h y ,  a n i  
t e ż  co  s i ę  z t y m  m o n a r c h ą  d z i s i e j ­
s z y m  e t a n i e  z a l a t  d z i e s i ę ć ,  byle 
tylko na razie można pędzić na redutę, i 
w spokoja zjadać kurczęta smażone."

Glosuję przeciw wnioskowi komisji, i 
będę glosował za wszystkiemi wnioskami, 
dążącemi do spotęgow: nia sil zbrojnych mo­
narchii. (Żywe przeciągłe oklaski % pra­
wicy).

Sukcesja państwa Rzymskiego.
Nic u m iark o w an ie  w p re ten s jach  za ­

b o rczy ch  P ru s , w y ra z iły  aię ju ż  z c a łą  
s iłą  w p rz ed u g o d n y c li p u n k ta c h  p o k o ­
ju , n a rzu co n y ch  p rzez  B ism a rk a  F a - 
v row i przy zaw ie ran iu  roze jm u . Z ab ó r 
dw óch p ro w in cy j, k tó ry c h  ludność o ż y ­
w iona je s t  n a jb a rd z ie j p a tr jo ty cz n y m  
trau c u zk im  duchem  ; z a b ó r  prawie po - 
łowy floty pancernej, k tó ry  szy b k o  z r o ­
b i P ru sy  w yłącznym  w łąd zo ą  m o iza  
B ałtyck iego ; o lb rzym ia, n ieb y w a ła  z czte­
re c h  m ilia rd ó w  fran k ó w  k o n try b u c ja , 
z ap raw d ę , są  to  w a ru n k i, k tó ry ch  p rz y ­
jęc ie  za ledw o  u sp raw ied liw ić  m oże g ło d  
dw um ilionow ej stolicy. N iep rzy jac ie l bez  
m iło sierd z ia  w y zy sk a ł ro zp acz liw e  po­
ło żen ie  P a ry ż a  i u łożył p o d s ta w y  po ­
k o ju  b o leśn eg o  ru jn u ją c e g o  i h a ń b ią -  
cego  d la  F ra n c ji, k tó rą  p o p rz ed n io  w 
najw ięce j u k u ltu ro w an e j części c a łk o ­
w icie zn iszczy ł r a b u n k a m i,  ogniem  i 
m ieczem .

A je d n a k ie  dz ien n ik i n iem ieck ie , 
będ ące  na u s łu g ach  szczęśliw ego k a n ­
c le rz a  n a  w szystk ie  s tro n y  t r ą b ią  p o ­
chw alne h y m n y  d la  w span ia łom yślnośc i 
i u m ia rk o w a u ia  zw ycięzcy. „M iał p ra ­
wo zab rać  w ięcej, a z a b ra ł  ty lk o  ty le ..,“ 
p o w ia d a ją ,  „czyż to  nie dow ód  p o k o ­
jo w eg o  u sp o so b ien ia  Niem iec. N iech aj 
F ran c u z i siedzą  cicho i zad o w o ln ią  się 
ta k  m a ły m  u b y tk iem  sw ojego  p ań stw a . 
N iep rzy jaźń  i da lszy  o p ó r m oże d o p ro ­
w adzić do rew in d y k ac ji w szy s tk ich  po ­
s iad ło śc i d aw n eg o  c e sa rs tw a  n iem ieck o - 
rz y m sk ie g o " .

Nie po d n o silib y śm y  n a  te m  m iej­
scu ow ego  d z ien n ik a rsk ieg o  g a d a n i a ,  
g d y b y  n as  n ie u d e rz y ło  w n iem  szy b ­
ko  ro zszerza jące- się w N iem czech p o ­
jęc ie  p raw a, w y n ik łeg o  z sukcesji p a ­
s tw a  R zym skiego . P ra w o  to rozum ie 
się je s t  illu zy jn em , su k cesja  fa n ta s ty ­
czną.

K to  je d n a k  w ie, że fan tazje  po_ 
tężn eg o  w ładzcy , s ta w a ły  **9 już n ie  
ra z  rz eczy w is to śc ią , te n  ow ego s ięg an ia  
po ziem ie, nad  k tó re m i w sredn iow ie  
cznej E u ro p ie  ro zszerza li ram io n a  sw o ­
je  cesarze  niem ieccy, lekcew ażyć nie 
będzie.

"W śred n ich  w iek ach  toyśl un iw M ' 
sa ln eg o  p a n o w an ia  w idzim y w cięło0* 
w dwie insty tucje , p a p u ż k ą  i c e sa rsk i; 
P ap ieże  u w aża li si§ ^  p anów  ś w i* ^  1 
n ad aw ali w łasność  w k ra ja c h  
nych  im  n a w e t ; cesa rze  uw ażali ał?  
n as tęp có w  im p era to ró w  rzym ski^*1. 1.J a '  
k o  ta c y  za jm ow ali p ie rw sze  J*1®-)806 
pom iędzy m o n arch am i, ro z d a * *  !. .o ro“ 
ny, s ięg a li po w ładzę w  ob«» ^  c“
św ia ta , i że przypom niezny tu  ^  ^
sk ę  i L itw ę , ro zd aw ali *  P^*iadan ie  
ziem ie, k tó re  do n ich  n ie n a leża ły .

N ie b ęd z iem y  p rzy P o m in *ć w ojeu , 
sporów , z a w ik ła ń  d o  iak ich  p p -  
wód p re te n s ja  un iw erBa n̂e8 0 w ła d a n i^  
za n o tu jem y  ty lk o , lż podobnie, j* _  
f ro d ło  je j by ło  ciernne, ta k  te z  i. 
n ice  jej b y ły  n ieokreślone . a łk a c h

Po d łu g ich  w iekow ych * a ‘ ‘
k ró le s tw a  i lu d y  w y em an cy p 0 * * ;?  81J  
z p o d  u ro jo n e j w ład zy  u n iw ersa ln y ch  
panów  i U iito rja  s ię  ro iw ij* * ^  podno-



sząc znaczen ie i k sz ta łc ą c  p ra w a  sa ­
m odzielności cz łow ieka  o ra z  n a ro d u . 
W y p ad k i osta tn ich  dw óch  la t ,  so b ó r 
w a ty k a ń sk i; d ąż ący  do  w znow ien ia  ś r e ­
dn io w ieczn eg o  w ładan ia  p ap ieży  i re -  
i ta u r a e ja  c e sa rs tw a  n iem ieck ieg o , zd a ją  j 
się zapow iadać zw ro t do  o w eg o  rz y m -  ! 
ak o -g o ck ieg o  ustro ju .

Z ab ó r R zym u p rz e z  W łochów  od- .j 
ą l  podstaw ę id ea ło w i s ta ro ż y tn e m u  p a- j 

p ie z tw a ; p o lio u an ie  a to li  F ra n c ji  u- 
g ru n to w a ło  fu n d am en t d la  id e a łu  u n i­
w e rsa ln eg o  ce sa rs tw a . I p a trz m y , dw ie 
ue id ee  d u chow nego  i św ieck ieg o  p a ­
n o w an ia  n a d  św ia te tn , n iegdyś z sobą 
w zac ię te j w alce , w n e t s ię  z b liży ły  
siebie, szu k a ją c  w z a jem n eg o  p o p arc ia . 
P ap ież , pozbaw iony w ład z y  nad 1 zy- 
m em  szu k a  w osob ie pełnom ocn ika 
sw ego ks. L ed ó ch o w sk ieg o  r a tu n k u  
n ie g d z ie  indziej, ale n a  g ru z ach  F r a n ­
cji u  m onarchy  o trz ą sa ją 00!?0 z py łów  
średn iow iecznych  p r a w a  su k ces ji rz y m ­
sk ie j.

T ak , w ypadki n a  k tó re śm y  p a -  
trz a li, zaw racają  lu d zk o ść  w je j  b ieg u  
i p rz y g o to w u ją  d la  św ia ta  now ą p ró ­
bę rea lizo w an ia  m yśli u n iw ersa ln eg o  
panow ania-

Czy now y ce sarz  ja k  n ieg d y ś  K a 
ro l W ielk i p o staw i S to licę  św ię tą  na 
św ieck im  g ru n c ie  k ró lo w a n ia ?  n ie  b ę ­
dziem y się dom yślać. Ź e  je d n a k  w 
w ojnie z k tó ry m k o lw ie k  ze sw oich s ą ­
siadów , su k ce s ja  p a ń s tw a  rzy m sk ieg o  
pozw oli m u w y szu k ać  w a rch iw ac h  
cesa rs tw a  p ra w a  do  zab o ru  je g o  ziem i, 
nie u leg a  w ątp liw ości. Gdy zas jeszcze  
^w rócim y uw agę, że m n ie m a n a  w ład za  
ce sa rz a  ro z c ią g a ła  się n a d  B u rg u n d ją  
razem  z F ra n c h -C o m te  aż  do ujść R o­
danu , n a d  F la n d r ją  i A rto is ; nad  B el­
g ią , H o lan d ją , S zw a jcarją , W iocham i, 
A u strją ; że naw et cesarze  n icm ieck o - 
rz y m scy  u w aża li się k ied y ś za panów  
ziem  p o lsk ich  i litew sk ich , k tó re  n a le ­
żą  d z is ia j do  M oskw y, i za  panów  k r a ­
in  n ad b a łty c k ic h  p raw ie  d o  sam eg o  
P e te rs b u rg a , ła tw o  z ro zu m iem y  k ie r u ­
n ek  sp ra w  eu ro p e jsk ich , w y n ik ły  z u- 
padku  F ra n c ji, a n iosący  d la  p rz y s z ło ­
ści s z e re g  k rw aw y ch  i d łu g o trw a ły c h  
w ojen

Kronika wojenna.
P a r / i .  Waruwnia St Denis, forty Ivry 

i Bieetnr obsadzone zostały prze* korpus 
6ty, wschodnie forty : Romainville, Noisy, 
Rośny i Nogent przez korpus 12ty (saski), 
Chareuton przez korpns lszy, Vanvres przez 
korpus 2 (bawarski), inne forty obsadzone 
zostały przez te oddziały wojsk, których 
stanowiska były im najbliższe. Mont Valerien 
przekazany został gwardji landwery czyli 
5mn korpusowi, który wraz z l ly m  korpu­
sem miał zająć forty lasy i Montronge. Dla 
armij polowytb rozejm zawarty został na 
zasadzie: ułi possidetis. Dla nuiknienia starć 
niędzy przedniemi stratam i utworzony zo 
tanie pas neutralny, który wynosi zwykle 

id '/, do 2 mil, a którego obustronne g ra­
nice przez wojska przekraczane być nie 

YA
Podczas rozejmu departamenta : S irty , 

"ure et Loire, Eure, Oise, Aisne, Seine et 
se, Seine et Msrne, Ardeuuów, Mezy, Mo- 

,elli, Merthy, dolnego i górneg> Renu, Vo- 
■ezdw, Hante Saone, Haute Marne, Aabe et 
joiret, a zatem 19, a prócz tego 9 deptrta- 
jentów: Loire et Cber, Iadre et Loire, Orne, 
ieine inferient0i Somme, Pas de Calais , 
)onbs, Cote d Or j Yonno, częś eiowo m a j­
tają się w P081*daoin woj st a  niemieckiego, 
tóra tym sposobem n,a w Bwej mocy pra-

vie jedną trzecią częse terytorjum Francji, 
włączając prawie 14 niiliODÓw lu-

4 ności.
Z e  w » e h o d i i i f J  r r a u o j j .  Rńwno- 

ześnic z upadkiem Parytft Btład* ^roń na 
iwajcarskinj gruncie armia Bourbakiego, 

rrm ia, na której niedawno i Francja i e*ia 
Europa pokładała tak  wielkie nadziej0- Zda­
je  się- pisze A owa Pretse, że francuscy jene- 

. słowie nie mieli ju t  sp0gobów przebicia Bi?> 
lsje się. że wojska byty złamane wysilę- 
iem 1 niedostatkiem , i yęiaściwie głodem 
wyciętone. Nagie, niego*oinne okolice Jnry 

uie dawały żadnych środków do tycia, F ran ­
cuska intendentnra, która od początku woj- 
py odznaczała Si? niesłychaną dezorganiza­
cją i małem przewidywaniem, nie zaopatrzyła 
j.ik należy fortecy Besanęon, gdy t  „dyby 
i.i&cttj się stało, Bourbaki nie miałby po­
grzeby przechodzić granicę szwajcarską. z m 
a. zona armia mogłaby znaleść odpoczynek w 
f  esatęon i na nowo potem rozpocząć zacze­
pne kroki przeeiw Niemcom.

Je ie li z jednej strony zanotować trzeba 
brak zdolności wojskowyeh n iędzy  Francu­
zami i powolność w ruchach w skutek złego 
Zaopatrzenia wojsk, to z drugiej strony w 
tych ostatnich operacjach potrieba podziwiać 
wytrwałość i ofiarni śó wojsk niemieckich,
ak również ezybkość i porządek, t  j afeim 

pruski sztab gl6wny UInje poruszać wielkiemi 
p a s a m i/

„W ojska, które dziś stoją na tyłach 
Bonrbakiego, 1 które odcięły jego komuni­
kacje z Lyonem, ściągnjęte S08td}y jewBZy- 
stkich części zajętej przez Niemców Francji 
I  iak 14 dywizja z M ezieres, z najdalszej 
północy, 13 dywizja z nad Loary, a 2 . kor­
pus armii % pod Paryża. W dniu 14. sty­
cznia był* główna kwatera Manteufla, do- 
łódzcy południowej Francji, jeszcze w Cha- 
L- lon-snr-Seina. W ojska 2. i 7. korpusu, któ­

re do nowej armii południowej przymknąć 
miały, były wówczas po w szystkich. rozsia­
ne drogach dokoła tego miasta i spieszyły 
na południe. W d. 20. stycznia dosięgły one 
Gray i Dole nad rzeką Donbg, a od 24. stoi 
już armia południowa niemiecka na tyłach 
Francnzów.

„Gdyby armia Bourbakiego, która za­
częła" w a. 18- stycznia cofać się od Mont- 
beliard, dwie tylko mile m  dzień robiła, to 
byłaby j n* ^5 doszła do Lons le Sanlnier i 
byłaby w ten sposób rcaloną."

Weaług wiadomości ze Szwajcarji, nę­
dza w armii wschodniej francuskiej ma być 
straszliwą. W ogiomnym pospiechu gnana z 
tylu i 1. boków przez Werdera i Manteufla, 
odcięta od Lyonu, pozbawiona niezbędnej o- 
dzieży, głodna, uciekała ta armia przez gó­
rzystą okolicę Isiy  wzdłuż granicy szwajcar­
skiej, i schroniła się do Szwajcarji, nie czu­
jąc sił w sobie do odparcia nieprzyjaciela.

W Ztlrich i W interthur przygotowano 
koszary dla rozbrojonego wojska francu­
skiego.

Szwajcarska armia, którą wyznaczono do 
rozbrojenia Francuzów, składa się z dwóch 
dywizyj (3 i 5), któremi dowodsą pułkowni­
cy Aubert i Karol Meyer. Głównodowodzą­
cym jest jenerał Haus Herzog v. Aarau.

K R O N I K A .
— K u r j t i e k  l w o w s k i .  Na korzyść 

ziomków naszych we Francji, dotkniętych klę­
skami wojny dane będzie d. 10. bro. w te a ­
trze  Skarbkowskim przedstawienie am atorsk ie , 
które niezawodnie obndzi gorący udział pu­
bliczności lwowskiej. Program tfgo przedsta 
wienia składać będą: ) „Marsz Rakoczy^go,"
w układzie Berlioza, pod dyrekcją p Mikule- 
go. — 2) „Okrężne" komedja w 2. aktach
J. Korzeniowskiego. — 2) Akt piąty trage
dji Schillera „Zbójców," z panem Witalisem 
S m o c h o w s k i i n  w roli Franciszka Moora. 
4) Koncert wokalny pp. Wysockiego 1 Boga­
ckiego. — 5; G')raz z żywych osób, według 
G ro ttg e ra  „Obrony s ta n d a ru "  układu p. P. 
Filippiego. — Bilety na to przedstawienie 
zamawiać można do środy, 8. bm,, mianowi­
cie loże u pp. Schwarca i Rotłendera, krze­
sła zaś u pp. Kosteckiego i Żmudzińskiego. 
Ceny miejsc są podniesione.

Przypominamy, że dzisiaj odbędzie siy w 
sali Domu N&rodnego bal akademicki. Bile­
tów wstępnych i na galerję dostać można w 
hotelu George’a pod 1. 1.

Jutro podobneś pojawi się nam na scenie 
Hamlet Szekspira.

Kasę żelazną, skradzioną przy nlicy Jttry- 
gickiej, znaleziono w zaroślach leśnych między 
Brzuchowicami a Borkiem Dominikańskim pod 
Lwowtm, zdruzgotaną i próżną.

— Dla emigracji polskiej w Pa* 
r y i n  nadesłali do Administracji Gazety Na 
r o d o w e j :

M. K. z K. od Ciężkowic 1 złr. Henryk 
Kozicki 5 złr. Malinowski Franciszek 2 złr. 
Ogółem 1924 złt. 67 ct., 9 talarów, 19 dn 
katów. 2 '/, napolend, l 1/, cwanoygiera i
385 franków.

Dla emigracji w Bazylei w 
Szwajcar)!: urzędnicy banku hipotecznego 
21 złr. 42 ct. Franciszek Malinowski 1 złr. 
Zebrano w Sokaln z dobrowolnych datków 41 
złr. 20 ct.

Z T ł u m a c z a :  O. Bies h 2 złr. J . ,Pla- 
curowski 1 złr. F. Geiger 60 ct. M. Tabak 
1 złr. M. Zivick‘ r 1 złr. 20 ct. J. Majewski 
1 złr. J. Dąbrowski 1 złr. A. H rdegen 1 
złr. G. KatzeDellenbogen 1 złr. M. Hartwig 
5 0 ct. H. Katzenellenbogen 1 złr. F. Sanojca 1 zł. 
J. Jaknbiehe 1 »łr. A. Jaworski I złr Biliń­
ski 50 ct. J. Burkard 1 złr. R Toczyński 
1 złr. M. Sanojc 1 złr. H. Guttentag 50 ct. 
Z itter 30 ct. M. Haber 50 ct. J. AItheim 
50 ct. Ch. Kleiner 1 złr. J. Wereszczyński
1 złr. M. Ornstein 3 złr. H. Korczyński 1 złr. 
50 ct. Snchomel 50 ct. A. Kwapił I złr. A. 
Blaitn 2 złr. M Kleiner I złr. M Jurlicht 
50 ct. J. Kamiński 20 ct. K. Kozicki 1 złr. 
Wyżykowski 50 ct. S. Weintranb 1 złr M 
Krigiel 30 ct. Razem z poprzednio wykaz&ne- 
mi 136 złr, 22 ct. 2 liry 70 centym włosk 
90 kopijek srebrny grosz.

D l*  w i ę ź n i ó w  f r a n c u s k i c h  w 
D r e z n i s: N. N. 3 *łr 50 ct.

Dl a  r a n n y c h  F r a n c n z ó w :  pp. Le­
on Linde 2 złr. kg. gr. k. proboszcz z Chle 
byczycy 1 złr Razem z poprzednio wykazane- 
mi 1 039 złr. 47 it. 3 dukaty 1 luidor 120 
franków i paczka szarpij.

D l a j e ó c ó w  f r a n c u s k i c h ,  p o z o ­
s t a j ą c y c h  w n i e w o l i  p r u s k i e j :  pp. 
M. K. z K. od Ciętkowiec 1 złr Ostaszewski
2 Rukowca 10 złr.

z  T r e m b o w l i  zebrał p. SoknUki : 
Janusz Szeliga 5 złr., dr. Edward Sawicki 
6 i h  1 aniałaW Lipnicki 2 złr., Zachariasz
Czncta^a 2 r ’ P t opiBiltorowje Tremhowel- 
.cy  3 złr., F  I30 cnt j  E  M J f , F
L. 1 złr., N. N. t-, Konstanty Żarski 
1 złr., Markus Stemig złr., J<jt e fa  Dnwal

50 cnt., Ewa. służąca 15 nut, Michał Wy- 
roŁumflki 10 cnt., Elżbieta Oratyńaka 20 cnt. 
Dem&o Dzindziakiewiez 10 cnt., Józef Fren- 
kiewicz 16 c n t , Marcela Postępska 1 złr., 
ADtouma Nowosielska 50 ent., Sabina No­
wosielska 60 cnt., Józef Grtlnberg i zlr., 
Władysław Grtlnberg 1 z ł r , Jan Kamanie- 
tk i 1 złr., Józio K 20 ent., Kalrnan Leder- 
maDn 20 ct., Agaton Spittal 1 złr., Marjan 
Chrzanowski 44 c n t , Jędrzej, Józefa, Jnlja, 
Erazm i Wicio 1 z ł , W. D. 1 zł., Szaje Bra- 
wer 20 cnt., Zelman Friedmann 20 cnt., Jo ­
achim Neustein 1 z łr., Izydor Bielecki 
30 ct. Josel Altberg 20 ct Moses Yogel 1 złr. 
Jan Eflnowicz 50 ct. J. Kofler 50 ct. JaL 
Szczepański 50 ct. Bero Glazner 20 ct. Jan 
Chrnszczewski 1 złr. Józef Einleger 30 ct. 0- 
nnfry Pałamarz 30 ct. Antoni Prystnpa 30 
ct. Józef Jezieiski 50 cU Antoni Jezierski 
20 ct. Adolf Promióski 1 złr Ludwik Tobia 
szek 1 złr. Moses Glazper 25 ct. Scbabse 
Schacbter 1 złr. Wolf Friedmann 1 złr. Ma 
ciej Jastrzębski 50 ct. Filip Borecki 20 ct.
N N. według sił 1 złr. Henryk Szeib 1 złr. 
E tia Steinig 1 złr. Karol Oberkom 50 ct. Ks 
E Słowikowski 1 złr. J  B. 20 ot. J. i  złr 
Antoni i Franciszka W. 50 ct. Ludwig R itter 
ron Rousseau 1 złr. Jan Stańkowski 1 złr. 
Wigdor Braun 1 złr Szpetmańscy 1 złr- Ja ­
dwiga S. 10 ct. Stasio S. 10 ct. Antonina 
S 10 ct. Amalia Garwolińska 50 ct Karola 
Stroner 50 ct, Ks. Ireneusz Mokrzycki 1 złr.
X. Y. Z. 1 złr. Władysław Sokalski 2 złr. 
Maninnia 20 et. Nianio 20 ct. Samael Hoch- 
mann 50 ct. lsak Kreisler 30 ct. Agaia, K a­
rol i Nikodema 50 ct Wilmosz B. 1 złr. Ma- 
rjanca Turczyniaczka 20 ct. Edward Poler 1 
złr. Benedykt Lewicki 1 złr. Z przedstawie­
nia teatralnego w Tarnopolu od W. Chrzą­
szcza, obywatela z Wołynia, nadesłał p. Wa- 
śniewski 8 złr. Kazein z poprzednio wykaza- 
nemi 863 złr. 92 ct., 3 talary, 8 dukatów, 
20 franków, 1 kopiejkę i 92 sztuk rozmaitej 
odzieży.

— L w ó w  d 1. lutego. Wczoraj odbyło 
się walne żebranie członków Towarzystwa go­
spodarskiego Oddziału lwowskiego Po zała­
twieniu czynności porządkowych, jakoto spra­
wozdania z użycia funduszów i przeprowadzo­
nego w roku zeszłym pouczania jedwabnictwa, 
toż po wysadzeniu komisji, sprawdzić mającej 
rachunki kasowe, walne zgromadzenie przystą­
piło do wyboru delegatów na zgromadzenie o 
gólne, na których powołani zostali: pp. Leszek 
hr. Borkowski, Mieczysław Darowski, Kornel 
Krzeczunowicz, Stanisław Kozieradzki, Maślan­
ka, dr Józef Milieret i dr. Józef Sermak. zaś 
jako zastępcy pp. Kornel KiWes i Józef Koli- 
szer. Co składn Rady Oddziału lwowskiego 
potwierdzeni zostali z dawniej zawiadujących 
pp. Mieczysław Darowski na przewodniczącego, 
Ludwik Czerkawski. Kornel K&ves, Henryk 
br. Lewartowski i dr. Milieret jako członko­
wie Rady; zamianowani zaś w miejsce tych 
co wystąpili z Rady Oddziału: pp. dr. Józef 
Sermak na zastępcę przewodniczącego, a do 
Rady przewielebny ks. Ufryjewicz, profesor dr. 
Gńusberg, Wacław Hadetz i Adolf Stronner. 
Następnie walne zebranie uchwaliło za pomo­
cą wędrownych ogrodaików podać możność po­
uczenia sadownictwa i ogrodnictwa, na co s 
funduszów Odd/jała lwowskiego przeznaczono 
w roku bieżącym 250 złr. i poleciło Radzie Od­
działu, ażeby zajęła się zobowiązaniem w miej­
scowościach, gdzie są ntrzymywsni ogrodnicy 
przez właścicieli większych posiadłości, ażeby 
ci, za wynagrodzeniem także w tejże włości 
uczyli szczepienia, okulizowania, przesadzania 
drzewek i utrzymywania ich w czystości, chroniąc 
od robactwa ; zaś, ażeby Rada Oddziała po­
starawszy się za p miocą komitetu o przyzna­
nie subwencji rządowej na cele sadownika, wy­
szukała uzdolnionych dwóch Inb więcej w miarę 
przyznanej snbwencii ogrodników i tych nżyła, - 
posyłając od wsi do wsi dla nauczania hodó 
wli i uszlachetnienia drzew owocowych i ogro­
dnictwa.

Przedłożył dalej przewodniczący imieniem 
Rady Oddziału wniosek o zn hęcenie stawie­
nia i zawiązywania kółek gospod rskich, do- 
czego dało pochop. że w Zubny i Kozielni- 

• kaeh przystąpiło do Towarzystwa gospodar­
skiego 5 włościan, gdy wice, jak się sp dzie- 
wać należy i w innych miejscowościach < bn 
dzi się odział dla Towarzystwa podobny, to 
2 Inb 3 wsie, mając 4 do 6 członków Towa­
rzystwa, rasilone pomocą ludzi piśmiennych, 
czy to z pociągniętych do Towarzystwa oficia- 
listów prywatnych, czy właścicieli dóbr, czy du­
chowieństwa, będą mogły zbierać się częściej 
w celach gospodarskich, naradzać i zawiada­
miane być o odkryciach nowych, coby z pism 
czasowych rolniczych czerpać mogły, a w ka­
żdym rszie, w każdej potrzebie i wątpliwości, 
odnosić do Rady Oddziała przez koresponden­
ta, wybranego z grona swojego, coby znowu 
dla Rady Oddziału znoszenie się z kółkami 
takiemi, uczyniło łatwiejszem niż z pojedyncze- 
mi członkami.

Przedstawił dalej przewodnicząęy imie­
niem Rady Oddziała wniosek wydania odezwy 
do właścicieli ziemskich i posiadaczy zboża, 
ażeby przysyłali w ziarnie pomoc do zasiewu dla

zniszczonej pożogą najazdu pruskiego Francji. 
Walne zebranie nietylko z zapałem przyjęło 
wniosek postawiony, ale' uchwaliło, aby Rada 
Oddziału wysadziła, z grona swego komisję do 
zbierania datków w ziarnie, i ażeby odniosła 
się de ambasady francuskiej w Wiedniu o a- 
dres i wskazanie drogi, którą zebrane zboże 
odsełane być ma, aby doszło przeznaczenia 
swego, zaś Da podany arkusz, obecni członko­
wie walnego zgromadzenia capisali że bez­
zwłocznie do Lwowa przyszłą 75 korcy zboża, 
i złożyli na koszta przesyłki 25 złr.

Zebranie zakończyło obrady przyjęciem 
zaproponowanych członków do Towarzystwa i 
wskazaniem miejscowości powiatu lwowskiego, 
W ktOi/ch buhaje przez komitet przyznane do 
Użytku w powiecie lwowskim, umieszczone być
mają.

— T an ów , dnia 2. lutego. (Kronika 
tarnowska ) Po agitacjach wyborczych, w któ 
rych kapuściane głowy pierwszorzędną odgry­
wały rolę, i po wybieiu sporej liczby szyb ży­
dom za to, że nie chcieli głosować za kandy­
datem, proponowanym przez reprezentantów 
„wszechwładnego ludu" — politycy tarnowscy 
świątkują od dawna, a dopiero oatatciemi 
czasy polityczną ciszę przerwała buru. w R a­
dzie miejskiej, wywołana rozporządzeniem Rc 
dy szkolnej w sprawie semiuarjów nauczyciel­
skich. Można Dyło przewidzieć, że będzie to 
burza w szklance wody, bo powstała ooa do­
piero wtedy, gdy projekt założenia wyż wy­
mienionych zakładów aaukowych już został za­
twierdzony. a do tego o lokalności odpowiednie 
Rada miejska postarać się nie jest w stanie. 
Zresztą przy pożałowania godnym rozstroju 
społeczności tarnowskiej, trudno się spodziewać, 
aby coś mądrego przyszło kiedy do skutku, 
chociaż przedstawiciele tutejszej opinii publi 
cznej upornie trwają w wierze, że jakaś osoba 
wpływowa będzie silnie „popierała c e l e  dy­
daktyczne i pedagogiczne" trzeciorzędnego w 
Galicji miasta Przyobiecane zawiązanie się 
koła politycznego w Tarnowie także zostało 
odłożone na czas niepewny, a to z tego po 
woda, ponieważ twórca tej myśli znalazł po­
parcie tylko — u siebie samego W ogóle da­
łoby się powiedzieć, że prace polityczne na 
grancie tarnowskim nie będą miały wielkiej 
doniosłości dla kraju.

Natomiast obfitowało i obfituje nasze mia­
sto w „różnorodne" nowinki balowe. A balów 
mamy tutaj dość. Na szczególną wzmiankę za­
sługuje bal towarzystwa kasynowego, który 
wypadł jako tako — ale uie ebeszło się bez 
skandalu a jak stugęoa wieść głosi, korespon­
dencja d j a b e l s k a  z Tarnowa ma o nim po­
dać bliższe szczegóły. Jeden z tutejszych dan­
dysów wyprawiał wobec powszechnie szanowa­
nej — lecz „niestety" do familii „mieszczań­
skiej" należącej — damy takie „hece", jakie 
chyba tylko na salonach moskiewskich z „fraj- 
liuami" wyprawiać się godzi. Dama obrażona 
opnściła salę, a „książę” odbierał za to w na­
grodę słodkie aśmiechy i milatkie spojrzenia 
swych dworskich wielbicielek!

Mówią ta  jeszcze o pojedynka między 
fizjonomią kelnera wiedeńskiego a jakimś niby- 
hrabią, także z powodu jakiejś awantury na 
balu. Kelner oberwał po nosie i drapuąt na 
czas nieoznaczony z Tarnowa — i jnż sprawa 
załatwiona. Dzisiaj znown bal towarzystwa 
muzycznego — w sobotę bal na korzyść jeńców 
francuskich, a w niedzielę jak zwykle bal 
maskowy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z a r a z a  n a  b y d ł o .  Z powoda wy­

bucha księgosasza w Siekierzyńcach w powie 
cie Husiatyóskim postanowiono w myśl $ 27 
nstawy z roku 1868 trzymilowy okręg zarazy, 
do którego wcielono następujące miejscowości 
powiatn Hnsiatyńskiego:

Husiatyn, Zielona, Wasylkowce, Wasyl- 
ków, Trojanówka, Tłusteńkie, Suchodół, Szy­
dłowce, BednarOwka, Bosyry, Czabsrówka, 
Czarnokońce Wielkie, Czarnokońce Małe, Czar- 
nokoniteka W ok, Hryókowce, Hadynkowce, 
Kociubióczki. Krzyweńkie, Nowostawce, 01- 
chowczyk, Probnżna, Sidorów.

W powiecie Czortkowskim: Szwecowajk, 
Szmańkowce, Szomańkowczyki, Uhryn, Kolę- 
dziany, Dawidkcwce, Zalesie.

W powiecie Borszczowskim: Zbryż, Dę- 
bówka, Burdiakowce, Gnsztyn, Łosiacz i 
Skała.

Oraz zabromono targów n t bydło rogate 
w Hnsiatynie, Probuinie i Skale 

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 24. stycznia 1871.
Dnia 15. stycznia r. b. ustał księgosusz 

w Zalesia i Kndryńcach powiecie Rzeszowskim 
i w Bucuiowie ; Kutkowcach w powiecie Tar 
nopolskira, wybuchł zaś w Siekierzyńcah w po­
wiecie Husiatyńskim.

Obecnie panuje zaraza w Filipkowicaeh 
powiecie Borszczowskim i w Siekierzyócach 
powiecie Husiatyńskim, gdzie z 435 sztuk by­
dła rogatego w 8 zagrodach, 16 sztuk zacho­
rowało, 10 upadło r 6 ubito. Oprócz tego 
dano na rL ii 5 sztok bydła podejrzanego 
zarazę.

Ostatnie wiadomości.
Niejasny jest telegram , donoszący o 

proteście przeciw dekretowi o wyborach do 
Zgromadzenia narodowego Nie można od­
gadnąć z telegramu, czy delegacja w Bor- 
deanx wydała ten dekret na własną rękę, a 
rząd paryzki osobny tnown wydał dekret 
wyborczy, Inb czy członek rządu paryskiego 
oświadczył deputacji dziennikarstwa, iż de­
kret ten wydany został przez rząd paryzki. 
W razie pierwszym scysja między delegacją 
w Bordeaui a rządem paryzkim byłaby tak 
wielka, iż niepodobna byłoby dalej nrzędo 
wać razem delegacji w Bordeam  i rządowi 
paryzkiemu. a  scysja ta w obecnych oko­
licznościach byłaby bardzo fatalną dla F ran­
cji Byłby to początek walki domowej, anar­
chii wewnętrznej.

* Garibaldi ezcząo pamięć poległego, wspo­
mina o nim następnjącetni wyrazami w roz­
kazie dziennym dnia 26. styczn ia:

„Polska, kraj bohaterstwa i męczeństwa, 
straciła jednego te  swych najwaleczniejszych 
synów, jen. Bosaka. Dawódzca ten I bry­
gady armii wogezkiej d. 21. b m. chciał 
się osobiście przekonać o zbliżania się n ie­
przyjaciela ka Val de Snzon, i rzucając się 
nań z garstką ofieerów i żołnierzy, z niesły- 
chanem męztwem powstrzymać armię całą. 
Nowożytny ten Leonidas, któregośmy tak 
kochali wszyscy, osierocił świat dem okraty­
czny, w którego szeregach walczył na czeie. 
S trata  jego dotkie głównie ojczyznę jego. 
Rzeczpospolita nieehaj adoptuje jego wdowę 
ł dzieci."

Jenerał Bordone, szef sztaba Garibal- 
dego, miał mowę nad grobem Bosaka, w 
której eara nazwał w am pyrem , i w imienia 
obecnych złożył przysięgę, iż nie spocznie 
pierwej, aż zwalczony będzie despotyzm, lub 
podobnie jak Bosak nie poleguie w obronie 
zasad ludzkości i wolności Indów.

Berlińska Volk^eitung zamieszcza szy­
derczy artykuł o chłodnem przyjęcia, z ja ­
kiem Berlińezycy przyjęli wiadomość o ka­
pitałami Paryża. Bardzo pom ału, oglądając 
się jedni na drogich, wywieszali wł.ścicielo 
domów od początku wojny w zapasie trzy­
mane flagi, ilum inacja— jak  jnż donieśliśmy 
— wypadła mizernie. M agistrat dopiero pó­
źno po połndaiu namyślił Bię naciągnąć flagę 
na ratuszu.

ŁwÓW, 1 Izbł handlów 
dnia X. lutego.

U . Akcje u  astokę
Kolei gal. Karol* Ludwika 

„ Lwow.-Czern.-JsMy 
Banku hip. gal z wpL te ''A 

» krajów, z wpl. 407, 
u .  Z iaty  sast. za 100 al.

kred. gal. 87, w. o. 
Tow- kred. gal. 4*/, w. a. 

Mpot. gal. 67.
S r r  k «-ed. w / o  i i .
n i .  Obligi U  100 złr
Indemoiaaeyjno galic.Poi. głód. ,  r . 18fl6 po V/% 

rv . M onety
Dakot holender,fcj
Dukał cesarski
Napolbozsdor
Pól łmperjał ;'°sjj*kl
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjsk* pspierony 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

d. 1 lutego 
T sp ls ijr p s ś i t .  a u s t r
57, renta austr. w. K-

a „ t/ob/em
pożyczka ort * * I63S

ilacę Iłędają
7,h. wal. a-

243 06 
Ię3 0(1 
112 25 
00 00

79 to 
12 60 
87 3«i
85 76

73 10
00 00

5 76 
5 76 

09 *7 
9 97 
1 96 
I 59 
1 83 

191 26

b i  70 
67 76 

167 99

244 75
193 0 
114 00 
70 00

80 15 
73 00 
87 8 
86 50

73 Cg

5 84
09 04
10 12  
1 9b 
1 66 
1 84

:‘>.a 76

Poiyeak* lotrr . „ r . I864
» > 1860
* . .  1864 podatk x r. 1804 

Listy zastawne domen
Oblig- indemnl*. galio,

» buków. 
Akoje banków*

Anglo- nustrj*0*'
Centralny bank 
Kredytowy sakład 

■- -,„Fr*nko-An»trj»ckle 
100 * (Walk. dla handlu i pnem. 

(Generslbank 
6 83 Hipoteczny bant galicyjski 

Krajowy b»i k galicyjski _ 
Narodowy Mtórjauki 
V*reinabank 

A>oj •  p rz e m y s ło w a  
;8nu3WQMji» Tuwarz, austr 
Borysł. j ‘Ctro\. Cemp. 
Ferstpr. Haad. Geaeil.

A kcje kolejowa. 
M/Bldika 

68 80 Karol* Ludwika 
47 8 ) Półnoana Ferdynanda 

268 00 Froatónka Maafa

plaon IMdaJę
złr. ra i. a.
t-8 t>0
94 00

120 Oi 
Onp OO 
131 06 
7« 36 
72 00

2^7 7s 
6 i ro 

749 ftf 
99 86 

100 O l 
90 25 

111 50 
<>0 00 

717 0>
97 00

67 00 
00 00 
83 00

168 75
£46 60;245 60 
KSr

b8 60 Lwow.ko Ciaruiow. Jaaay 
94 60 Rudolfa

) 26 Siedmtogrodska 
ot) 00 Staatabahn 

131 60 Południowa 
73 15 Tramway wied.
73 00 Łupkowaka

Węgierska północna 
208 25 ,  wschodnia
61 00 b la ty  zastaw ne. 

*60 00 Galio, bank tinntarm v 6V 
100 00 
b i l  50 
90 50 

112 50 
ĆO 06 

719 on 
97

57 25
O'1 00
33 6 <*

169 25

tow. kred. ziem. gal. 4*/,
Rank 1nar. austr. 5% m. b 
Bank tu r. austr. 5V. w. t  
Bodencredit w 3rebr«e 6V 
Bcaencredit w. a 5*/.

®L z ple-. 5V,
sir-M*!? P’ Pr0- »rebr. Alfoldzk* kole.
Ferdynand* północna
Karola Ladwika dawm.

oojacę* oo'
iLwow.-Cxern.-J*,.

189 00)190 00'Knlolfs

płacę |ię<ł*ję
złr, w łl i.

189 Oo 190
61 75 162 24 f
67 0< 167 60 F

.-72 0 <73 50 (
;84 90 184 r,0<
182 23 182 751
000 00 0>)0 On i
156 60 156 POI
82 50 83 00

86 25 SR 50
i 66 25 86 50

7<> 5n 71 24
77 oe 78 ;io

. 96 00 06 25
04 <m 95 00

. 107 90 107 25
88 00 84 50

)
67 90 SB 10

103 B‘>104 00
.08 00 103 75

7 98 76 99 25
7 88 00 *8 25
i. 86 90 87 -20

89 801 90 10)

pret. srebr.)

'erdynanda półnoen- k.
„ w. a.

P a p i e r /  lo te ry jn e  
.osy Zakładu kredytowego 

Bndolfa
Btaniaławowkie 

’ Keglerich
’ hr. Pslfy 
„ ks. Saltj:
„ hr. St. Ijh-noi 
,  ks. Wtndischf rBU.
• hr. Wslditain 
,  ks. Klary

to e w ia y  (3-mleslęozne.) 
Isroburg 10” mark. b 
Paryi 100 frank 
Londyn 10 ft. s?trr.

■kf. 190 zł •). w a. Si.

ptaeę | kęaają
iłr. waL a.

88 4 > 88 7 i
113 50 114 0)
185 OU1&8 8 )

92 25 92 50
99 00 99 25

92 00 9-2 50
90 50 9! 08
o7 00 88 00

159 50 160 o
U  50 15 0 •
23 00  45  oo
14 00 16 00
25 00 29 00
o 8 541 40 00
27 60 31 00
'9  OC 20 00
18 00 20 00
31 00 30 00

91 0<J 91 10
49 2 06 00

1S3 f i .*8 «5
108 40.108 60

Telegramy „Gaz. Narodowej."
U o r d e a u z .  d. 3. lu te g o  D zien- 

niKi o g łasza ją  p ro te s t  p rz ec iw  d e ­
k re to w i w y b o rczem u  d e leg ac ji rządow ej 
w B o rd e a u x , g d y  w y słan n ik  rz ą d u  p a­
ry sk ie g o , S im o n , o św iad czy ł d ep u tac ji 
d z ie n n ik a rs tw a , iż  w y d an y  z o s ta ł  d e ­
k r e t  w yborczy  rz ą d u  p a ry sk ie g o .

wC oiD m uniquś“ pó łu rzęd o w e sy g n a ­
lizu je  fa ta ln e  n a s tę p s tw a  z pow odu  n ie ­
zn a n y ch  w aru n k ó w  zaw ieszen ia  b ron i. 
G aribald i w y k o n y w a ł ru c h  n a  ty ła c h
a rm ii p ru sk ie j, k tó r a  b y ła b y  d o s ta ła  
się  m iędzy  d w a ognie. P o d czas  g d y  
jen e ra ło w ie  fran cu scy  p a r la m en to w a li 
z pow odu  n iep o ro zu m ień  co do w a ­
ru n k ó w  zaw ieszen ia  b r o n i , to  N iem cy 
w y k o n y w ali ru c h y , w sk u te k  k tó ry c h  
o s ta te c z n ie  G aribald i opuścić  m u s ia ł
D i jo n , a  f ra n cu sk a  a rm ia  w sch o d n ia  
p rzek ro czy ć  m u s ia ła  g ra n ic ę  szw aj­
c a rs k ą

d. 3. lu teg o . M in iste r
E ó tv ó s  u m arł.

l i O l l d y i l  d. 3. lu tego . P raw d o ­
p odobnie  Z g ro m sd ze a ie  n aro d o w e n ie  
zb ie rze  się w B o rd eau x , z pow odu n ie p o ­
ro zu m ień  m ięd zy  G a rab e ttą  a  F a v re m .

G a rib a ld i w k ró tce  pow róc ić  m a  n a  
w yspę R ap re rę .

B u k a r e s z t  d. 3. lu tego . T w ie r­
d zą  z pew nością, iż k s iążę  K aro l lad a  
dzień  opuści R u m u n ię

H e r  l i n  d. 3. lu te g o . „ S ta s ts -  
an z e ig ie r“ o g ła sz a  d o sło w n e  brzm ienie 
k o n w en cji o zaw ieszen ie  b ron i. S k ła d a  
s ię  o .ia z 1 5  a r ty k u łó w . T reść  z n a n a  
z d z ien n ików . ____________________

B L u rsc . w i e d e ń s k i e j  G i e ł d y
Z (Ibla 3. lutego 1871.

godzina ?  min. 20 popołudnia.
Wiedz*- Akcje b*Vca franko-aiwtr. lnj i v  

Akoj kredytowe węg. 83 50. Anglo-anatriac 2 3.—. 
Kolej Nadoi.. A koję Karola Ludwika 214 25.
K dej aiedmiogrodrka 168 -  Kolej poh,4n 183.10. 
Bank bud. -  —  Kolei państwowi, 3 U  -  . Kolei
Jwowako-czerniowieok* 196 5 '.  Napoleondor —.—.

146 25. Północna ‘>1-25 Rolei R r- 
°, . ;—• Kolej wgą.-wnohodnia 83 25. Oaliovi*V#

Obligacje ln d fra o iw y iic  73 25. Losy a r. 1854 121 85. 
usposobienie spokojne.

godz. 6 minut — po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszyoko-oderbergskit-.; 

99.—. Akcje kredyt. 251 10 Akcie banku angh■- 
austr. 212 36. Rank obrotowy 139 10 Akcie Karola 
Lndwiaa 244 30 Kolej południowa 183.7.) Franko-
angtr 101.8 Akoje banku lu d o w eg o  ,\kcj>
Lanko bnd. .r8 10. Akcje banku centralnego 61 — 
Kolej Elżbiety 923 75 Akci- bank-i rwił^zkow-'- 
230.60 Napolenn .'or 9.95. Kolej Lnpkow*ka 1:6 75. 
Uapoaobienie stałe.

P o o lą g l  k o le jo w e  n a  a t - o j l  lw ow ak lą )
P o d z a m o z e . (Podług xegaru lwowskiego.) 

O d o h o d zą  do Brodów i Złoci, o g 9 m. U

Przychodzą do Lw.z Brod. i Złoci,
o „ 
o o

12
6

r.
12 w.
53 w.



JC.T Mieszkanie «£jl
d o l t f i E e  l i r K A l l i K O I K !

Ą, a drugie o 3jedno i  •„ « -» Pokojach z nn.yna- 
rugi O  leżytościami na 1. 

piątr. e w kamienicy Mięczińa kiego, fabrykanta 
nafty przy ulicy Sykstuakiij je^t israz do na 
jęcia. 1258 1 —4

B liższe szozególy w kantorze fabryki naffy

Padaczka do wyleczenia!
B rcs ia ra  w j i k i  sposób w k r t tk isa  czasie 

r a d y k a l n i ®  w y l e c s y ć  można za pomocą nie- 
lekarslcie go u n i w e r s a l n e g o  n r o d k n  s d r o w l a  
p a d a c z k ®  ( e p i l e p s j a ,  k u r c z e  e p i l e p t y c z ­
n e . )  Wydane przez F r a n z  A n t o n  Q u a t e , 
F a k r i k - B e n i t  z e r ,  I n b a b e r  m e h r e r e r  O r -  
d e a  u n d  V e r d i e n s t ~ j t l e d a i l e n  e t .  e t .  z u  
W n r e n d o r f  In W e n t f a l e n .  Broszurę tę, ta -  
w ie ra jaca  l i c z n e  u r z e d o w n i e  s t w i e r d z o n e  
świadec twa od szczęś liwie  wyleczonych,  przesy ła  
na żądanie  frankow ane  wydawca bezpłatnie .

Nauczyciel,
ud*iela.iący przez dłuższe lata n uki ję-yków  
polskiego, niemieckiego, irancnzkiego i muzy­
ki na f rtepirnie, ż y c /y  sobie pod miernotm 
warunkami prty jedaem  lub dwojgu dzieciach 
na wsi w kraju lub zagranicę, być nmieszczo- 
nym.

Bliższa wiadomość w handlu galanteryjnym 
p. Dymeła w rynku we Lwowie.

Wieś’ Żyznomirz
nad rzekę Strypą, Ćwierć mili od Bućzacca, 
majęra 900 morgów skoncentrowanych koło 
gsmna i gorzelni, propinację, młyn o czterem  
kamieniach i folusz, jest do wydzierżawienia 
aa czas od dnia 24. marca 1871.

Bliższa wiadomość w t-aneelarji adwokata 
Dr. Hryazkiewicza we Lwowie. 1193 4-6

Ze zbioru majowego 1870.

CHIŃSKO - KOSYJSKA HERBATA
poleca n i wagę wiedeńska handel

K A R O L A  B A Ł I A B A N A
pod I. 296 ulica Halicka, 

ft pros-ku !-wistowego ! złr 20 cnt.
,, Congo cesarska 2 „ — ,,
,, Familijna 3 „ — „
,, M elauge d e  Moskau 1 „  —  ,,

Im p e r i -4 żó ł to -k w ia t .  5 ,, — ,.
,, M> D ńee de Chins bi.Li 5 „ <— ,,
, ,. ., zielona 5 ,, — ,.

R U M  
tylko prawdziwy sagr&nlozny:

I. Rum  z J a  m aiki stary
b u t e l k a ........................• z\c. 4U f t -
mi rawied t. g > ssmego 2 ,, 80 „ 

I I .  Rum  z Ja m ą ik i  d skon ty
butel . a ...................... 1 7-łr *0 Ct
miara tego samego . 2 ,, 20 ,,

I I I .  R um  z K uby  butel ,a — „ >0 „
miara tego samego 1 ,, 60 ,,

Na łuska <e rozkazy wysyłam zamó­
wienia na prowincję natychmiast. 5 -?

Największy skład obuwia.
o ! złr. do

2.75 ,.
. z. .

„ ,  - 9 0  ,
O__r n "• n

„ e 4 ,;0 „

a u m a k i e  b n o l k i  fu trem  w yłożone  . . . . .
d to  p ruuelowo lub skó rkow e
dto  skór , .ow e lub suk i  non  z fluneię .

meszty sk ó rk o w e  » ’ różnych  ko lor  .cli 
d to  (Tune low e lub  f i lcowe .

H .f a Z k le  b u o l k l  Cielęc e lub  kozłow e .
d to  l a k ie ro w a n e  g ładkie  lub  ok ładane  . . .
d to  d to  juch tow e . . . . . . .
d to  d to  d to  z fbinelłj- . . > d złr.

b s l o s s e  d a m s k i e .............................................................................. . „ r
dt-o m ę tk ie  . . .

Z a  d broć i t rw a ło ś ć  g a t u n k ó w  rę zy «ię.

/ .amówienia z p owincj  z i !  t  » ia  u d . \ i . . t n ą  p->czt |

7.—  , 
--.80 

1.20

0.59
,. 5.50
» '!• —  
.  3 • 0
„ 3.50
.  6 .— 
,  5 5 i
. 9.50
Ió 8.—
„ 2.5o

3

1101 4 - ?

A STEIFA synowie we Lwowie.

Ogrodnik, g
dem ciech, w średnim 

wieku, żonaty z dw oj­
giem dzieci, poszukuje

miejsca może a:ę wyka ać chlub ,emi św ia­
dectwami adres w  Iw o n ic z u  pud lit J .  I ł

O h u i e s ^ e z e i i i f s
W kancelarji Zakł.idu Zastawniczego Lwów- 

skiego ormiańskiego „Pii Montis' odbędzie się 
dnia 13. mrrea 1371 publiczno licyt.-eja, na- 
której zaległe klejnoty, srebra i inne tanty 
sprzedawane będę. 1259 1—3

Lwów dnia 1. lutego 1871.

P o s z u k u j e  s i ę  p o m i e s z k a n i u  

o 2  3  ch
z kuchnią, strychem, piwnicę i drewutnią od 

I. kwietnia 1871.
Oferty na p'śmie do Administrac t „Gaz 

Narodowej.11 2 —0

Dwie panienki,
7. których j ‘dna przebywała kilka lat w An 
glii, druga zaś kształciła się na nauczycielkę 
w jednym z pierwszych zakł dów Nom iec, u- 
d -i.ła ję  nauki we wszystkich zawodach litera  
tury niemieckiej, niemniej język ów ,_ francuznie- 
go, angielskiego, gry na fortrpianie i rysun­
ków. ' 1^80 4 - 6

Bliższo wiadomi śd w księgarni A. REI- 
Ć.HARDA i Spółki przy ulicy Wsłowejl. 388 m.
11 iii ii u— iiimi m i ii— ir -~  — u r ~ ~ ^ ~ —

Zęby i szczęki
pod wszelkiem l względami podobuedo n- 
turalnych, zupełnie przydatne do mówienie; i 
przeżuwarda wstawia bez bolu.

B O I .  Z l i B O U
nsuwa przez ubezwładnienie nerwó w, a zę •[ 
by złotem lub masę dn zębów podobi ą ' 

plombnje Io86 5— ? ,
D e n t y s t a  J .  \N E I S S .  b y ł y j

a s y s t e n t  d r .  B a r c R i c h a  |
W  W I E D N I U -

Obecnie zamieszkały we Lwowie przy i 
ulicy Halickiej pod l. 23% napraeciw ' 

koAcioła katedralnego.

Kfloln i
Rytów nic) na stali i srebrze

Ć i s e l e u r e

do robót lanych i dętych
i

Z ł o t n i c y
znajdę s ta łe  za t ru d n ien ia  w Wiedniu 

Zgłoszenia  proszę ad re so w a ć  : A n d i e  k  k .  
H o f - S U b e r w a a r e z z f a b r l k ,  A f r l k a n e r g a a  
a e  N r .  5 . i n  W l e n  1233 3— 3

U-Łdf J * 'tdfn i tri

Wioski do wydzierża-
m i o w i o  mniej izb i większe w Kolo- 
W  I s i l u .  lomyjskim i Stanisławow­
skim obwodzie. Mniejsze i większe d o ­
b r a  do sprzedania od 40 do 200.000 zł 
w. a. Ktoby poszukiwał zgtosi się do 
Ajencji LUlilNA BREYERA w Slani- 
nisławowie. 1236 2-2

Apteka A . Berlineea  we Lwowie polec 
prawdziwe 1-46  5— 9

pastylki l le n o l l l  *
T r i e s t u

oolecone przei jego c. m. króla Vi tora 
Emanuela jako najlepezy środek prze-iw  
kaszlom, kataraluym słsboś iom p-ersi, i 

gardła początkow ym  lub zadawnionym.
Cena pudełka 75 ct.

„JUTRZENKA”
jedyne prowincjonalne polskie pismo 

w Galicji poAwięcone 1'teraturze i ro­
zwojowi oświaty, sztukom pięknym i wia­
domościom pobieżnym, wychodzi już rok 
drugi w Kołomyi co 10. i 25. każdego 
miesią; a.

Przedpłata ri czna wynosi 3 zl. 60 ct 
półroczna 1 zł. 80 ct. w. a.

Wszelkie korespondencje i pieniądze 
iprenumeracyjne nads;. łać prosimy pod 
|adresera : |

Redakcja Jutrzenki w 
Kołomyi ”

Nabyć jeszcze można rocznik z. r, 
1870 obejmujący 17 arkuszy druku na 
papierze welinowym w IV. za cenę tylko 
2 zł. w. e.

Imiona kupujących ten rocznik ogło­
simy w „Jutrzence.11
G łów ny i-kład d la  Lw ow a w K sięgarni.

W  g o  G u b r y n o w i c z a  i S c h m i d t a .

Cholerę
leczący okazał się zawze jako jedyny i niezawodny środek uży­

wając go wewnątrz po 15 kropli na cukrze, a w razie wielkiego 
ataku zażywać co dziesięć minut po tyleż kropel, nacierając przy- 

tetn żołądek balsamem i części ciała kurczami zaatakowane. Niefafszowanego praw­
dziwego dostanie szanowna Publiczność we Lwowie w fabryce pod nr. 507 '/, 
przy ulicy Halickiej obok hotelu Krynickiego t w aptekach pp. Bcrlinera, Ruckera 
Dr. Zarzyckiego i w sklepach pp. Królikowskiego, Itosenlhala, wdowy Klainowej. 
Schwarza i Horna, n na prowincji prawie w każdej aptece po 1 zl. 50 ct. flakon.

O s ł a b i e n i * *  

s ł a b o ś c i  s e k r e t n e ,
osobliwie

Osłabienia siły męzkiej,
[leczy  gruntownie bez przerwaniu pa- 
I cieniowi swoich obowiązków pod 

g w a r a n c j ę ,  w  zakładzie ordyDacyiuym, 
j istniejącym 25. lat, Ukarz specjalista

D r .  A- G r o s s ,
[członek wielu medycznych wydzia­

łów , W ien, II, Glockrngaase 0.
Na zapytania listowne opatrzoup 

! gotów ką 5 zl. odpowiada niezwlocz 
i nie i wysyła leki. 4 167 11 -  59

O r d y n a c j a  o d  I O  d o  2

D l a  kobiet

Nie do uwierzenia
a przecież

d a  j e s t ,

F

0

4
H

b

p r a w
że n as tęp u jące

u r e g u l o w a n e  z e g a r k i
sp rzed a je  się

g&o dali £nti€k$7iiBi<k 31 ók- 
hirh renach.

praw dziw y  angie lski  s r e b rn y  z e g a re k  cylinder z k rysz ta low ein  s z k ie ł ­
k iem , w sk azó w k a  m in u to w ą  o r a z  z łań cu szk iem , m eda lem  i innem i 

ozdóbkam i z złota laimi.
| Q  _ i _  r / l  p n 4- prawdziwy aogie laki ,  delikatn ie  w ogniu wyzłocony, sre- 
l a f  ł f l m  a J U  l / l l l .  b rny  zegarek  C lu o n o m e te r  z podwó.inj ko k r l ą  pięknie 

em aliow any  wraz z deL kalnym  ła ń c  , m edalem i o i d ó b k a m i  ze  zło ta  ta lmi. 
i r  _  C # |  p ra w d z iw y  angiolsa i,  d likatnio w ogniu wyzloco- iy  are-
1 0  2 f L > O U  w i l l a  i irny zegarnk  C hro u o m  In,' z po cdyńczą  ko j io r tę  w raz

z tańcu-, kicm, modali m i ozdobka.ni .
1 1  prawdziwy angielski z prawdziwogo lalaii złoi,-, zegarek, cylinder n j- 
| * r  4 1 1 .  nowszy, z po Iwńjnein krzy »zt szkieł -non, przezco di ciaż zam knięty

p rz y rz /d  widzieć można,  w raz  z łańc. ,  m edal,  i o zdóbkam i ze zł. t  > talmi. 
> j |  — l — z (.-arek zc  zło ta  la lm i ,  z p o d w ó jn ą  k o p e r tą ,  s p r ę ż y n k ą  ndskaklljacij,  

Z ł ! ,  k ryezla low em  szk ie łk  em, z p rzyrządom  z n ik lu  w ra  z j raw dziw ym

Handel Jakoba Kronfelda I
j i i l i i l e r a  I z ł o t n i k a .

oraz iaksatora pry F il i i  C k. uprs. Banku dla obrotu ono 
pizy ulicy Coje/nickirj pod I. 17-4*/. naprzeciw ^  „

i oh c,l Szanow nej PiihicznoSci

s k ła d

:J° we Lwowie

n a | n i ! i ( ] n i e j ts z y i  H t o w a r ó w  z ł o t y c h  i k o s / t ? ) w n o ś c i  

p o  c e n a c h  n a j a m i a r k o w a ó s z y c h

Wielki wybór korali w najlepszym gatunku,
t a k  w  s z n u r k a c h  j a k  i  g a r n i t u r a c h ,  oraz

m ę z k l r l i  i d u m ^ k i c h  l n u t ł u s / / k d w
cech o w an y ch  z 14 k a  atozzego z lo t  i .077

p o  i i i ł j u m i $ i r l i o n ; ł u i N K } ( > | |  r r t i M r l i .
5 - 6

I  * a s y  <1 <> m a s z y n  i  m ł o e a r ń ,
K r o j e  z  j u c h t u  P e t e r s b u r s k i e g o  o r y g i n a l n e

na b u ty ,  c i / . e j k i  i p r iy sz w y  n iep rzem aka lne .

( l i iki,  kopy- i m a s k i
na konie.

Ko łd ry  S ł awuck i e ,  i inhe wełniane.
Luterka z baranów Kaufcazkich.

B u n d y  d o  p o d r o ż y  r ó ż n e j  w i e l k o ś c i .
Buty sukienne myśliwskie i berlacze. 

p y  83 i € kK l i i p  i  f l i i D s i f i i K i i p .

1249 2—3

C u k i e r  w  g ł o w a c h  i  m ą c z c e  
R  »  z  o  ł i t< y i ł ! h  I c  j- y ,  P U  in , I n ń s k  n  j

L e w a m lo w a  wódz z fabryk Ł a ń - u c k i c h  tudzież

L i k i e r y  f r a n c u z k i e  z B o r d e a u t ,
Świece Apoll  > wiedeńskie i s to - ry n o w e  kra jow e

p o l o t u  l i A l i d r l  t o u n r ó w  l u l c s z n n y r h

J a n a  G ó r s k i e g o
aro Lw ow ie  p r z y  p la  n M arj .ck  m w dom i I I u lu-  a  1. ra

KELLER & ALT in Wien

łańcuszk iem  zz  z ło ta  ta lmi.
prawdziwy ang i  l .k i  s r c b r i y  z g a re k  a n k e r  z k rysz la low om  sz k ie ł ­
kiem i p i§kn»mi w yrob ien iam i w raz  z ł ńenszk., ,ned I. i o zdóbkam i.

ang ie lsk ie  Priuce  o f  Wales zega rek  re m o n lo ir  mocnego 
skład  i z k r y s z ld o w e m  szk ie łk iem , urządzeniem  z n ik lu  

z prawd/, w ego  z ło ta  t a l m i ; te zegark i  tein się odzneczaja ,  że bez k luczka  
n ak ręcać  j e  m ożna  ; do ty c h  zeg rków ofrzym itje  k a ż d y  łańcuszek w raz  
z m edalionem  i ozdóbk-.mi z- złota t  Imi g rs t is .

m a ły  z e^ a ro k  dan  sk i .  p . a w d z iw ie  s-eb rn y  i pr- w dziw  o 
w yiło ior  y, z p ruw da/ .vym  iancuHzkieni koło  szyi i k u ta ­

siki m w r a ;  ż ozdóbsam  .
■ A  m lm » s r e b rn y  sega ek y l n d u r  z sp ręży n k ą  < dsklikujęcę i nu,enem az.kiel- 
1 0  Z f r .  k iem  krys/.lał., w raz  z lańcuzk., medal i ozdóbkam i z r  z ’o ta  ta lm i  

del ikatny  s reb rny  zegarek  anke r  i  15 rubinami w ra z  z delika 'n jnn 
łań; Udekiem i m edalionem  ,o  złola talmi.
a-ebray  zegarek rem on t  ir tiez klu z y k a  d a ją c y  się uak rę  ee wraz

   - z łań cuszk iem  i m edal ionom  ze z ło t ;  lalmi.
A J  A C  A Q  - I m  zł  iy zega rek  dsmski w raz  z łańcuszk iem , w d a l i  nen

V 4Ł U ,  £ .Q  U l  .  j ozdóbkami.

Łańcuszki z  talmi złota *•6
HŚfr ,  ■ W szystk ie  zegarki  sę pie iwszej  jakość  i nic można j e  z O rdynaryjmmr 

n a  rowr.j  s tawi ć. 0 51 |7 18
K ażdy  zegarek złoty lub s re b rn y  iesl c. k. n a rk ę  u r  ędu  m en n iczeg o  zaopatr /O ny  
Z a  p r z e s y ł k ą  a l b w  p . i b o r e n t  p n e z l o n y m  ( P o s t n a t l i n a l i -

m e )  k a ż d e  zam ówienie  usku teczn ia  się w r rz e c ię g u  21 go d z iD , n n icp rz y p a d a ja c y  do 
g us tu  to w a r  w ym ien ia  się n s tyc hm ias t  K i e r e g t i l o n n n e  z e g a r k i  sprzed  ją  
się tan ie j  o 2 z ł r .  C enn ik i  darem nie

Zegarmistrze i handlarze zegarkami w s  e lk iego  ga tu n k u
zegarków,; ty lko  tow ar  z p ierwsze j  ręki z Anglii i szybka sprzedaż  umożebniają- po tak

17 złr.
15 albo 18 złr.

z prawd/, w ego  zł 
n ak ręcać  j e  moż 
z M edalionem  i o

15 albo 18 z ł r

22 złr. 
22 złr.

I'iyk„e i W y tw o rn o  Dobrze watowane

futro dla mi as la ; ulirHIlJO KIDżklD ( s u k n i a  z i m o w a
( rJ7 |f a»

zdumiewaj,aro tan ie u j A

Kellera i Alta
Prawdziwe sledmiogrodz

futro do [lodróży
?. 1 a m ó w k § szopt) w

x f r  4 0

Wiedener Hauptstrasse Nr. 11 
naprzeciw Freihauae, róg Pa- 

niglgasse.
C e n n i k i  franko. 

Suknie, które aiy n ie  podobają 
bedą napowrót p rzyjęte.

Bardzo przednia

s u k n i a  z i m o w a
eleg n rk iego  fasonu

/ . I r .  B O

Ponieważ ka/.dą suknię, która  się n:e podoba na powrót przyj- 
m u .em y j  za ręczam y , a  ree te lną  i aumiettnę obsługę.

u izk ieb  C‘ n;!ch sprzedaw sć.

e r s t e s  W i e n e r  U h r e n - E t a b l i s s e m e n ł ,  
Kfirstnerstraase Nr 51, P&lala Todesoo

k e l le r  i
krawcy i posiadacze m dal

Witrtener Haupisirasse Nr. 11.

A ? / ,
paasiwoweg<\

1 98 7 - ?

L. 652 .

Ogłoszenie licytacji.
C elem  zabezpieczenia butiowy 

domu m iejskiego na um ieszczenie 
c . k . S tarostw a w  iydaczow ie , od­
będzie się licy tacja  na dniu 20 . lu ­
tego 1871 od godziny 10. przed 
południem  do 5 popołudniu w M a­
gistracie w o l król miasta Z ydaczow a.

C ena fiskalna rzeczonej budowy 
wynosi 1 7 .8 9 8  z h  7 3  ct. a. w.

P rzed  licy tacją  należy z łożyć 
jak o  wadjum pięć procent od sta 
pow yiszej ceny w y w oław czej. P rzy j­
m ują się ta k ie  oferty pisemne opie­
czętowane zaopatrzone w wadjum w 
k tórych  należy cenę oflarowaną u y -  
raziać w  cyfrach i słow ach, i z ło ­
żyć dek larację , ie  oferent zna wa­
runki licytacji, i poddaje się tym ie  
bezwarunkowo. Oferty te p rzy jm y- 
u u n e  będą ai do zam knięcia ustnej 
licytacji; później podane nie będą 
uwzględnione.

Bliższe warunki licytacji tak pod
■ zględem adm inistracyjnym , jak o  teź 

pod względem technicznym  można prze 
g lądnąć w kancelarji tutejszego M a­
gistratu . 1253 2 —3

7. M agistratu wolnego król miasla. 
ŻNdaczów dnia 2ó. stycznia 1 8 7 !.,

C/ E  \  A  I  14

i FTEKI  HONEOhTYOHJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleop stycznej,

P i o t r a  M i k o l a s c ł i a
w e  L w o w ie .

O r a .  l i u t z e g o  w  H S t l i e n :
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

„ ■ 9^ r ,  w .  *
.  n 8® n » . »  n
t . 144 n f, „ « r

,  60 ,  ,  n n „ rezerwowa
- n 24 n n n r ,  r .
,  na anginę z brrożurką .
„ od bolu zębów . . . . .
„ . cholery . . . .

D r a .  F .  U u n t h e r a  w  L a n g e m a l e a :
Apetczka o 120 środku ch w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .

» n 66 ,  ,  r n n
r> n 48 n ,  n n n
.  . 1 2 0  .  pigułkach 15go roztarcia .
fi n 60 ff n fi -
fi » 60 „ .  .  „
.  n 44 „ ,  .  kieszun]

C e n t r a l n e j  a p t e k i  h o m e o p a t y c z n e j  w  L i p s k u  i
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Gtej potęg; .

,  I fi 89 . n n fi „ .
fi fi 60 „ . .  „ .

40 .
P I O T R t  U I l i o i i A B C H A  m e  L w o w i e ”)

A p t e c z k a  o ‘24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i  
n n 40 . . . . . .
.  n 60 „ n fi n »
fi ji 89 .  fi fi fi fi ■
.  n 120 .  .  .  „ .
.  . 1 6 0  . fi n n fi ■
.  .  18u .  .  .  .  „

.  240
- 24
,  4)

.  , 6 0  ,  . . .
.  n 80 .  . . .

Każdy środek pojedynczo . •
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, 

f r o s z e k  p r z e e i w  e l i o l e r a e  dr. Lutzego
D r .  f t i i n i h e r a  środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flasz. 1 ,
k o n a  h o m e o p a t y c z n a  dr Lutzego paczka — ,

„ . z  żołędzi . '/< funtowa ,, —
C s e k o l a d a  h  i m e o p a t y c z n a  funt 1
C u k i e r  m l e c z n y  . ,, 2
t l a c z e k  h o m e o p a t y c z n y  • . 2 ,
O p ł a t k i  i i o i n e p a f y c z n c  . „ —
S p i r y t u s  h o m e o p a t y c z n y  ,, 2 ,

, m D Z I E Ł . O  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. K h i j U r  dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr.
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 .
3. C e l i a r a ,  d o m o w y  Podwysockiego 5 .
H c t c i  y n a r j a  Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 .

J L _ l'LI J »'J - .  '---------------!------- 1 Łl-JAJL CU-   tj------- _,l—LJ--- LJ ”1'-
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8 z łr .

Kantor wymiany
o  I ł  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku hipotecznego
i d i s p i s j e  ś s | ? ! r % e  ?!» * < *

wszystkie efekta i monety
^ p o d ^ a n u J t a m i n ^ r z ystępniejszemi.

D  k .  u p r z j H l I t  j o w n n )

Bank Hipoteczny we
w y d a j e

II _ n ff B '
p i g .  30go roztarcia , w pularesie

13
15

n
n

— n
’A~ r

24 f> V
25 — »
12 n n

2 — n
2 r. 50 „
i n ,  —K rj

23 n n
18 n 50 „
11 n 50 „

8 7) 50 „
10 n 50 .

9 n n
6 n n

wa 6 n 50 „

30 n «
22 n 50 „
18 r> Jł
12 n ” n

5 n n
7 » 50 r

10 n 50 i,
10 n n
20 n Ti
25 n n
28 » n
35 n n

6 n ' A
10 n n
13 Tt r>
16 n
— ł) 18 „

cen pow yiszyc h
— złr. 50 c t .

Ak«)jnj
G ° | 0 ' . L t s t y  H i p o t e c z n e

któro są juk najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

*  d n i a
«  Bi i». nr. 0.9 hyr m U e  nu
lok ou an te  kiigiibiłón liiii(lii.«ix»^ } ( j i .  na lokatt a iiie  
k a p ita łón  » a h t a d ó »  iiuhlir/iiycla. pail nailKOiTin rxa- 
tln i t l « ja ( ) f l i .  ot u lokoiYiEiiłc k ap ita łon  
fiil^ ikon iiso ii je b  i aSrgio^y tow yrli. lii<lKirż «  skutek

iio.Maitcmirn ia  x daiia 19. s;rti(f^la 
» a  SBalieKikicirsRonic ks^icyj inał/.cńśikteli u o jsk on  5 (.|j, 
t% po kur§ic g id i lo u  yia na kaiirju  ^łiixho)*c 3 n n«|jd.

Ogólna sum a w obiegu będących  listów  hipotecznych Die może w żadnym razie pr*e'  
nosić sum y równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być w yższą nad dwudziesto­
krotną sumę k ap ita łu  akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. s

k u p o n y  p lu t i& r  d n i a  l . i m & m t  i I u r z ^ n t u  k łkiC'  
t t e g o  f o k u ,  j a k o S c ż  E N iy  l i i g i o l e c z n o  « i y l o s o « i ' s i r i e

liito^o każd t^o  roku, % k tóryrli jedne i nb‘
iiIegajtt^adneiiisB opodaSko^ anhi, jistacaja  !>e/
kiego ^(rąeenia:

W e  l i W O W l r ,  głów na kasa Banku hipotecznego i f il ie  Icgojf, « Kca^ ° 'v,e» C zer- 
niowc. ch, B ia łe j, Tarnopolu i Samborze.

W  9 1  kantor wymiany bankowy niższo austrjackiego Towarzistn-j
tow ego i Union Bank.

W  I P r f t d z r ,  Filia c. k. uprzyw. austr Z ak ła d u  kredytowego dl11 handą] j przem y­
s łu  i Filia Union.

W  K e m i e ,  r .  k u p r z j w .  m o r a w s k i  B i ink  d la  p r z e m y s ł u  i ł |a n dlu.
Ył' D e r U n ie ,  pp. Meyer K Uomp. .
W  9 9 a r s a e i i w i r ,  P I.ooa Kpstein. t ° 3fe

i ę i 8ł<<dcŁaI. t ,5 T f!x fC J fe  i rrr*njfe j  z i; >■** %


